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Przed plebiscytem 


Wojna światowa tak do głębi wstrząsnęła 


podwalinami, na których był zbudowany 
system europejski, że nawet zagadnienia 
dziejowe od sześciu wieków załatwione i 
pogrążone w nieruchomości naraz odżyły. 
Śląsk, w XIV stuleciu oderwany od Polski, 
w większej części zgermanizowany, zdawał 
się być już na zawsze przykutym do Nie- 
miec. Wynik wojny wyłonił jednakowoż dla 
tych części Śląska, w których polskość o- 
stała się przed wiełowiekowym naporem 
germanizacyi, możliwość przyłączenia się 
napowrót do macierzy. Śląsk Cieszyński 
padł chwilowo ofiarą zachłanności czeskiej, 
ale sprawa Górnego Śląska jest jeszcze ©- 
twarta i wkrótce co do niej zapaść ma roz 
strzygnięcie w drodze plebiscytu. 

Przez sześć wieków odcięty od Polski, za- 
chował jednak lud górnośląski mowę pol- 
ską i poczucie polskości. Obronił swą pol 
skość przed tak przemożnemi potęgami, jak 
wielki kapitał niemiecki i system pań 
stwowy pruski. Co więcej, mimo bezwzglę- 
dnego ucisku, zdążającego wszelkimi spo- 
sobami — przez kościół i szkołę, przez roz- 
wój dobrobytu i kultury, przez gwałt i przy” 
mus — do wytępienia polskości, Górny Śląsk 
zdołał nietylko zachować charakter polski, 
lecz nawet rozwinąć u siebie pełną świado- 
mość narodową. Ale język i świadomość 
narodowa nie jest jeszcze bynajmniej jedno- 
znaczna Z wolą przynależności państwowej 
do macierzy, W tej kwestyi praktycznej 
krzyżują się różne interesy również prakty* 
czne, działają wpływy gospodarcze, piętrzą 
się trudności wielce potężhe. Przeciwdzia- 
łąć tym trudnościom, usunąć owe wpływy, 
przekuć świadomość narodową na pań- 
$twową — oto zadania akcyi plebiscytowej, 
prowadzonej na Górnym Śląsku, 

Akcya ta w. obecnych warunkach jest nie- 
zmiernie kosztowna, Łożyć na nią jest obo- 
wiązkiem całego narodu polskiego. Bo Gér 
ny Śląsk zarówno sercom naszym jest dro- 
gi, jako tama, która się oparła fali niem- 
Czyzny i zasłoniła sobą kraj nasz przed na 
borem tej fali, lecz także posiada dla przy” 
Szłości państwa polskiego olbrzymią donio- 
Słość, jako ziemia obiecana czarnych dya- 
mentów, jako kraina węgla i wielkiego prze 
Mysłu. Wszystkie błota pińskie nie są ra* 
zem warte ani jednej piędzi ziemi śląskiej. 
Wszystkie tedy siły wytężyć należy celem 
Odzyskania Górnego Śląska dla Polski 

I Niemcy znają doskonale wartość Górne- 
g&o Śląska, toteż i oni ze swej strony prowa 
dzą usilną akcyę plebiseytową, na którą nie 
SBzczędzi sił i kosztów cały naród niemiecki, 
ę akcyę niemiecką my musimy przeciw- 
Ważyć i skutki jej paraliżować, Potężny 
Współzs wodnik ataje « nami do walki, Cza 
U pozostaje nam już niewiele, W tym krit- 
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kim czasie, który nas od terminu plebiscytu 
oddziela, rzucić powinien naród polski na 
szalę wszystko, na co tylko zdobyć się mo* 
że. 


Cała Polska przygotowuje się na przyjęcia 
aklu sprawiedliwości hisiorycznej. Co przez 
wieki było tylko marzeniem nielicznych wybrań 
ców naszego narodu, stanie się w krótkim cza» 
sie faktem: Górny Sląsk ze swą rdzennie polską 
ludnością, Górny Śląsk, jedna z najstarszych 
dzielnie piastowskiej Polski, powróci do macie- 
rzy, aby po 700 letniej rozłące dzielić z nowopos 
wstałem peństwem narodowem wszystkie, jakie 
mu los przeznaczy, dole. 

Górny Sląsk reklamują Prusy dla siebie jako 
koniecznie im potrzebny kraj, jako swą prawos 
witą własność, jako — wabik na koalicyę — 
gwarancyę Spiaiy odszksuywauia wWojewzego. 
Historya państwa pruskiego, historya rabunków 
i przywłaszczah cudzych ziem, znajduje saój 
klasyczny przykład w sposobie, jakim Fryderyk 
Il zwany wielkim zrabowat Górny Sląsk na Au- 
stryi. 180 lat dzieli nas od chwili, gdy ten król 
pruski w r. 1740, korzystając z śmier ci ostatnie- 
go Habsburga, napadł na Sląsk i wcielił go do 
swcjej monarchii, Ten rabunek stał się też pos 
wodem wielkiej. wojny, znanej w dziejach jako 
wojna siedmioletnia, w wyniku której Fryderyk 
ostatecznie się utrzvmał przy zdobyczy. 

Górny Śląsk zmienił pana, ale ludność się nia 
zmieniła. Kilkaset lat panowania czesko au- 
stryacko:pruskiego pokryto tviko serca i umy- 
sły Siązaków warstwę popiołu, nod którą pio- 
nęły, acz z początku nieświadomie, serca pole 
skie. I trzeba było dopiero nacisku z zewnątrz, 
trzeba było tego, co Bismąrk nazwał „grosapol- 
nische Agitaticn", aby lud ten się obudził, aby 
przejrzał, kım w istocie jest, aby zrzucić narzu- 
cone mu pogardliwe miano Ślązaka i poczuć się 
Polakiem. 

Przez 30 lat blisko odbywał się pomału ten 
proces powrotu do swej narodowości, powrót 
zrazu beznadziejny, bo nie znajdujący podpoty 
w ufundowanem stanowisku narodu polskiego. 
Nie było państwa polskiego; był naród polski 
podzielony na trzy zabory, walczący w dwóch 
ciężko o swą egzystencyę. Lud górnośląski, ma: 
jac przed oczyma stosunki stworzone przez rząd 
pruski w Poznańskiem, czuł się bezpiecznym 
przed takimi prześladowaniami, jako że g tytu” 
łu dawniejszej przynależności do Prus, z tytułu 
swej lojalności i z tytułu swej przynależności 
politycznej do stronnictwa niemieckiego (kaia- 
lickie centrum) nie był wystawiony na ten, los, 
jaki Prusacy zgotowali Połakom w nowym zas 
borze. Spokój panował na Górnym Śląsku: ro- 
botnik polski 
z najpotężniejszych ośrodków przemysłu nie- 
mieckiego; chłop polski żywił kraj — poczucie 
narodowe rosło pomału, poczucie społeczne bus 
dzili w tym ludzie emisaryusze socyalizmu poi 
skiego, aż przyszła wielka wojna a w jej nar 
ałępstwie rozuorzała myśl polaka, poczucie 
wspólności narodowej w całym kraju, gdzie zmie 
mo 700 łat niewoli zachowa.a się mowa polska. 

Dziś żadna siła świata nie zdoia zinienić fate 
ku, żę lud Górnego Sląska jest polski, że miejsce 
jego jest w państwie polskiem, żę on tero chee 
i or A ak. Ple pe tp: tyko far nas- 
zoe Sk bele «1 ludgw 
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Niechaj chlicie płyną ze wszystkich stron 
kraju składki na cele plebiscytowe! 

Niechaj każdy Polak spelni swój obawią- 
zek moralny wobec Górnego Śląska! 


— 
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przedłużyła o dwa lata męki tezo ludu, Kuszą 
ten lud i straszą go; przedstawiają mu w różo- 
wych barwach przyszłość w razie oświadczenia 
gig za Niemcami, a w czarnych w razie oświad= 
czenią się za Polską. Prawda, stosunki w Pol- 
sce nie są świetne, dalekie wogóle sę od uporząg 
kowanych stosunków, ale właśnie to przemawią 
na korzyść Polski, Jesteśmy w położeniu czło» 
wieka, kióry po długiej chorobie przychudzi da 
zdrowia i rzecz naturalna, że nie może rozwinąć 
tej mocy, jaką okazuje człowiek zdrowy, Polską 
organizuje się po 150-letniej cudzymi rękarmś 
spowodoweyej dezorganizacyi; Polska szuka 
dróg, któreby najprędzej doprowadziły ją do. us 
pragnionego przez wszystkich celu; Polska w: 
teim położeniu ma prawo żądać pomocy od 
wszystkich swych dzieci, Zie to dziecko, która 
opuszczą dom rodzinny w godzinach niedoli; 
które dopiero przy dobrych stosunkach rodziny 
przyznaje się do pokrewieństwa, 

Tej obawy co do ludu górnośląskiego po tylu 
z jego strony dowodach poświęcenia i ofiarno* 
ści nie mamy, Niemcy potrzebują, jak twierdzą, 
Górnego Sląska dla jego węgla, dla jego żelaza, 
dla hut i fabryk; Polska potrzebuje go, aby stać 
się matką dla wszystkich swych dzieci, aby nie 
zostawić milionów swych synów pod oOicem, 
nienawistinem panowaniem. Intereg zarówno z 
uczuciem ciągną lud górnośląski do Polski: z je- 
dnej strony ma bankrutująca państwo, na któ- 
rem cinżą następstwa przegranej wojny, które 
od wszystkich wymaga olbrzymich ofiar, od 
swoich i obcych, od Niemców i nie»sNiemców; x 
drugiej strony ma swe państwo o niezmierzo: 
nych widokach rozwoju, państwo o usiroju de 
mokratycznym, Howem — swcje państwo, w któ 
rem każdy Polak będzie równy, nie będąc niniej 
szością uciemiężonąę i pumiataną. Bo, to trzeba 
stanowcze podkreślić, Polska nowa, Polska o~ 
bećna, Polska powstała krwią i pracą swego lue 
du pracująceco, tylko na tym ludzie będzie się 
opierała i tylko ten lud będzie w niej o swym 
łosie stanowił, 

A kto będzie stanowił o polskiej ludności Gór- 
nego Śląska w razio pozostania w dotychczaso- 
wym związku państwowym? Sejm pruski, w któ 
rym gios polski nigdy nie będzie słyszany; par- 
łament niemiecki, który — po odpadnięciu Poe 
znańskiego—moża posiąść pół tuzina posłów pol 
akich! Po tych ciałach ustawodawczych ludność 
Górnego Śląska niczego spodziewać się nie mo” 
że, kraj zaś pozostanie, czem był dotychczas: 
przedmiotem eaksploatacyi przez niemieckich 
baronów przemysłowych, Jeżeli ktoś pod tym 
względem miał jakieś wątpliwości, to komedya 
a „suienomią” dla Górnego $iąska chyba. go do- 
statacznie oświeciła, że w dolychczasowych sto- 
sunkach Niemcy nie myślą o zmienie. 

Jesteśmy pewni i mamy siiną wiarę w zwye 
cięstwo dobwej sprawy, w zwycięstwo sprawie 
dłiwości Baziejowej, Lud górnośląski głosowa. 
niem swem za Polska złeży dowód; że Polak nie 
stawią maieryałnych jnierezów na pierwszym 
planie, że sercem Orzeknie o awej nieziomnej 
wali polęczsai «z logam wszystkich 
Polaków w jednej laj Ujezyśnie: w dema- 
karatygancj Palsec. 
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Przemysł żelazny Górnośląski 
a polskie rudy żelazne 


W tygodniku „Wspólna Sprawa“, 
poświęconym Górnemu Siąskowi, za 
mieścił dr Czesiaw Kużnizy nastę: 
pujący uwagi godny artykuł: 

Plebiscyt ma niebawem rozstrzygnąć losy Ślą- 
ska Górnego, Może bardziej niż przypuszcza Się 
jest zależnym od wyniku plebiscytu także los 
przemysłu śląskiego, w pierwszym rzędzie prze- 
mysiu żelaznego. > 

Górnośląski przemysł żełszny, najpoważniej- 
sze — jak wiadomo — centrum przemysiu ŻELAZ- 
nogo w środkowej Europie, już przed wojną 
światową znajdował się w bardzo ciężkich wa: 
runkach walki o swój byt i rozwój, Złożył się na 
to cały szereg czynników. wyczerpanie zapasu 
rud żelaznych na Śląsku, długość dróg do r,nku 
zbytu i nabycia surowców, brak rynków zbytu, 
gdzieby był bez poważniejsz. konkurencyi, slosun 
kowo maia pojemność bliskiego rynku, który za- 
opatruje i nakoniec polityczne położenie kraju 
"— oto najważniejsze z nich, 

Już w 1969 roku skarży: się Związek Przemy- 
śłowców Żelaza i Stali w memoryale, skizro- 
wanym do rządu pruskiego, że: 

„Was die Versorgung dor Oberschlesischen Eis 
geniniłustrie mit Eisenerzen anlangt, so hat 
wohl kein einziges KisenhU tenrevier der Welt, 
Bicherlich aber keines in Deutschland mit so 
schwierigen Verhältnissen zu kampten, wie das 
Oberschłesische", 

Kilka cyfr przekona o glębokiej słuszności po- 
wyższego, 

Produkcya własnych rud na Śląsku zmniej» 
tzala się z roku na rok: 

ilość wydobytei 


łata rudy w tonuach 
1900 406.849 
1805 314.955 
1910 233.023 
1913 133 204 


W roku 1910 obliczono pozostale jeszcze do 
wydobycia zapasy rud żelaznych na Śląsku na 
16 milionów tonn; huiy Śląskie są w Stanie zu- 
Łyć tę ilość rudy w przeciągu kilku lat, 

Sląskie kopalnie żelaza są zatem na wyoczer= 
pamiu, 

Huty śląskie były przeto zmuszone importo- 
wać rudę obcą. Sprowadzano przeważnie z puza 
granic Niemiec, 

Tapert iud na Śląsk: 


w tem 
ze Szwacvi 


lata 2 Niemiec z zagranicy i Norwegii 
1905 51.924 825.413 456.315 
1910 121.729 900.143 240.514 
1913 339.035 913.997 399.093 


Import rudy z zagranicy sprawia) hutom slg: 
skiem wiele kiopotu, Pomijając już drożyznę 
transporiu = tonna rudy, sprowadzonej ra 
Śląsk, kosztowała średnio £4.20 Mk. w 1908 r. z 
czego na fracht wypada 13.50 Mk, — należało 
przezwycięża rozlicznę trudności natury polity- 
czno ekonomicznej, 

Polityka taryfowa i celna państw ościennych, 
skąd Siąsk sprowadzał rudy, nie zawsze szla po 
linii interesów śląskich hut. 

Za przykład niech posłuży historya importu 
rud rosyjskich na Sląsk, W roku 1911 sprowa- 
dzono z Rosyi 240.459 tonn rudy, w roku 1913 
już tylko 60.650 tona, Powodem tego raptos neg 
zmniejszenia się dowozu by! zakaz wywozu rud 
żelaznych z Rosyi drogą lądoną, Licencye bez- 
ciowe, które ten zakaz przelamacy, wygasły, i 
rudy b. imperyum rosyjskiego stały się niedostę 
pne dla hut śląskich. Podobnie było z importem 
rud żelaznych z Ausiryi, Podwyższenie taryfy 
przewozowej na rudy na kolejach austryackich 
i wzmożenie się zapoirzebowania na rudy żeląs 
zne w hutach miejscowych austryackich spo- 
wodowało, że ilosć rudy sprowadzanej na Śląsk 
E Austro-Węgier spadla z 251.812 ton w ruku 
1906 na 107.516 tonn w roku 1912. 

To raptowne zmniejszanie się przywarn rud 
żolaznych z Austryi i Rosyi zmusiło przemysło= 
wców śląskich do rozpoczęcia starań o pozyskas 
nie nowych zródeł rud, Wzmógł się tedy import 
rud szweckich, ale nie w tym stopniu, by mógł 
skom pensomigć niedobory, 

Rozpoczęto tedy starania o stworzenie możli- 
wości importu rud z Zachodnich Niemiec. Zra- 
alizowanie tego importu zależało wyłącznie od 
uzyskania ulgowych teryf przewozowych na ru- 
dy na kolejach niemieckich. Rud żelaznych mias 
ły wówczas — przed wojną — Niemcy zachodnie 


znaczną ilość. Staranie o uzyskanie ulgowych ta 
ryf przewozowych było uwieńczone pomyślnym 
wynikiem į już od roku 1011 rozpoczął się wzmo 
żony przypływ rud zachodnio niemieczich na 


Śląsk: 
z rudv pvrzve 
w.2z10nGe 
Jata w tonnach 
1911 155.253 
1942 214.630 
1913 339.935 


` Równowaga w bilansie importu rud żelaznych 

którą osiągnęły huty śląskie już przed wojną, 
jest obecnie — po wojnie — zupenie zwichnię- 
tą. O przywozie na większą skalę rud rosyjskich, 
węgierskich, czy austryackich marzyć nie poda- 
bna, Na wzmożenie znaczniejsze przywozu — 
drogich zresztą — rud szwedzkich także nie no+ 
żna liczyć, 

Pozosteją źródła zachodnich Niemiec, 

Ale i te źródia zawodzą. Po utracie Alzacył i: 
Lotaryngii daje się odczuwać w Niemczech brak 
rud żelaznych, Całą produkcyę spożywają huty 
miejscowe i o eksporcie na większą skalę na 
Śląsk nie może byc mowy. 

Sląsk Górny staje przeio przed zadaniem 
znałezienia nowych źródeł rud żelaznych, Szczę- 
śliwym zbiegiem okoliczności rozwiązanie tego 
zagadnienia nie napotka na duże trudności, 

Już przed wojną zwrócili przemysiowcy górnos 
śląscy uwagę na obszerne rewiry rud żelaznych 
znajdujące się w sąsiedztwie Sląska Górnego w 
Polsce. korzystanie z tych rud przed wojną by- 
ło dia nich utrudnione przez politykę celną rząs 
du rosyjskiego. Dopiero w czasie wojny, gdy Kró 
lestwo Kongresowe znałazło się pod okupacyą 
niemiecką, zwrócono baczniejszą uwagę na ru- 
dy polskie i zaczęto je wywozić na Sląsk w zna- 
czniejszych ilościach, W celu ekspioatowania 
rud polskich dia hu: śląskich powoiały władze 
niemieckie do życia Towarzystwo Erzwertungs 
Geselischsft m. b. A., do którego należa.a więk- 
szoś: hut sląskich, 

Za pośredniciwem tego towarzystwa wymie: 
ziono z Poiski w 1916 roku około 206.000 tonn 
rud i materya.ów topnych, 

Rudy polskie są io giównie żełaziaki ilaste, za” 
wierające po prażeniu średnio okolo 45% żelaza, 
Według ostrożnych obliczeń Bogd.nowiczą za- 
soby tych rud wynoszą około 300 milionów 
tonn. bwa rewiry wchodzą przy tych oblicze- 
niach w rachubę: obszar Częstochowski, położos 
ny między Wieluniem, Częstochową i Żarkami, 
i obszar Rademssi, ciąznacy się od Ostrowca 
pod Inowłódz, Opoczno, Radoszyce i Mniów, 

Produkcya ruly w b, Króles.wie Kongreso- 
wem wynosiła w 1960 r. okrąglo 485.000 tonn, — 
W następnych latzch spada znacznie wskutek 
przesilenia w przemyśle żelaznym polskim i 
wskutek iinportu wysoko procentowych rud ro- 
syjskich na huty polskie, Zmniejszył się zatem 
popyt w Poisce na rudy miejscowe, a eksport 
zagranicę był uniemożliwiony przez rosyjską 
politykę tajną. Wywołało to silne ograniczenie 
produkcyi rudy i naret zemiknięcie wielu ko- 
palń, 

Jak widać z tego Polaka jest w stanie ekspor: 
tować na Sląsk znaczne ilości rudy żelaznej. Mo- 
żna powiedzieć nawet więcej. Huty śląskie będą 
na długie lata dostatecznie zaopatrzone w rudę 
żelazną, jeśli się im pozwoli korzystać z rud 
polskich. 

To doskcnałe rozwiązanie sprawy zaopatrze- 
nia w rudy hut śląskich jest równocześnie, jak 
widzieliśmy i jedynie możiiwem, Wszystkie inne 
biiskie złoża rud zciaznych, poza polskiemi, są 
dia Sląska niedostępne. Zdobycie zate mdostępu 
uv rud polskich jest dla hut śląskich kwestyą 
dalszego rozwoju. à 

Rozumieii to dobrze przemysłowcy Górnoślą: 
scy i dali temu wyraz w szeregu memoryaiów, 
skierowanych do kancierza Rzeszy Be hmann 
Hoiwega i do szefa zarządu cywilnego w Polsce 
(jeszcze w czasie wojny). 

Pozwoię sobie przytoczyć slowa Iinemoryalów: 

„łe nadzwyczaj ważne skarby ziemne, kióre 
znajdują się w pogranicznym pasie ztrategicz- 
nym, skradającym się z powiatów: W:elun-kie- 
go, Częstochowskiego. Będzińskiego i Olkuskies 
go. muszą pójśc na użytek przemysłu górnascią- 
Sziczo, aby uczynić eo zdolnym do życią i dzć 
niu możność zadośćuczynienia w przyszłości wy 
magańniom, stawianym mu pod względen obro- 
ny krajowej, 


„Bunieczieść ekonomiczna oddziełenia od 


oPiski powiatów Będzińskiego, Wieluńskiego, 
Częstochowskiego i Oikuskiego i przyłączenie 
ich do Niemiec jest jednoczesnie wyrazem wy: 
migań strategicznych. Jest to, jak wtademo W. 
E. glównem żądaniem Górnego Sląska odaawna. 
Zawartość węela, cłowiu, żelaza i cynku w tym 
terenie ma tak dalece doniosłe znaczenie dla 
naszego obwGdu, że musimy wysuwac ten punit 
zawsze na pierwszy plan. Wskutek tego przyłą* 
czenia poninożyłaby się w znacznym stopniu 
ilosć surowców Górnego Śląska, najniczbędniej- 
szych dla niemieckiej gospodarki wojennej į pos 
kcjowej”, 

Te opinie przemystowców śląskich można za- 
łem streścić pokróice w postaci następującej: 
By przemysł śląski nie upadł i by był nada zdol- 
nym do rozwoju, jest koniecznem połączenie 
Śląską i zachodnich obszarów Polski w jedną 
całośc przez przylączenie Sląska Górnego do 
Polski, 


. s p . 
Niezwykłe oświadczenie 
niemieckie 
Jedną z najweżniejszych spraw, odwlekająa 
cych ogłoszenie ostatecznie terminu górnoślą- 
skiego plebiscytu jest jak wiadomo, sprawa oko- 
ło jednej czwartej miliona emigrantów, Sprawa 
ta, tylekroć już poruszana i okrzyczana w gazes 
tach, została niespodziewamie w zupełaie nowy 
sposób oświetlona. Odezwa! się głos i to —- o dzi- 
wo — ze stronyniemiechkiej,gorąco zwaczający 
peciągnięcie emigrantów niemieckich do gloso- 
wania. Jeden z najczacieklejszych niemieckich 
necyonalistów Maksymilian Harden, osobisty 
przyjaciel Bismarka i wielka siła pubłicystycza 
na z wlaściną mu smiałością i bezwzględnością 
potępił głosowanie emigrantów jako sprzeczne 
z niemieckiem prawem karnem, Jest to coś zu- 
pelnie nowego i godnego uwagi, gdyż Hardtna 
nie można posądzać o to, aby był zbyt czuiym 
przyjacielem Polaków, lub zwolennikiem wak- 

tat uWersalski:go, 

Prezydent Rzeszy, Ebert, powiedział kiedyś: 
„jeśli daje się Górnoślązakom (emigrantom) mos 
żność giosowan.a, trzeba też zdecydówać się na 
poświęcenie pewnych sum dla zapewnienia po- 
miyślnego głosowania, Harden oburza się na 
to, stwierdzając, że Izba Kasacyjna Rzeszy ka- 
rze pozbawieniem praw obywatelskich j więziea 
niem najmniejszą próbę przekupsiwa wyborów 
lub zjednania ich darami, czy pieniądzmi, Ya- 
kie rzeczy, jak prawo bezpłatnego przejazdu, za- 
pewnienie mieszkania i uwzymania nie mogą 
być tolerowiame przez prawodawstwo Rzeszy. -— 
Wszak zdarzył osię niejednokroinie, ża wprost 
unieważnione wybory tylko dlatego, że wyborcy 
przyjęli parę kufli piwa lub kawałek kiełbasy od 
jednej ze stron. To też 300 tys, głosów cmigrans 
tów — mówi odważniie Harden — na k'órych 
na państwo wydać około 50.860.600 mk. są w 
myśi praw tegoż samego państwą — nie ważne, 
A więc konkiuduje publicystą nacyonahstyczny 
— 2 mogą być w żadnym razie brane w rachu- 
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Wiadomości polityczne 


DUŃCZYCY O GÓRNYM ŚLĄSKU 


Północny Szlezwig, jak wiadomo, przeszedł 
niedawio na podstawie piebiscytu do Danii, — 
buńczycy, którzy zaznah hakatystycznych rzą- 
dów niemieckich, interesują się żywiej niż inni 
cudzoziemcy losami Gór.cgo Sląska. Między in- 
nymi minisier duúski, a dawniejszy poseł do 
sein u pruskiego p. Hansen, redaktor czasopisma 
„ìieamdal”, wysłał specyalnigo sprawozdawcę na 
Górny Sląsk w osobie p. eralda Ruda. 

Sprawozdawca ów ko: ślatuje nierówności 
spdłeczte na Górnym Ślęsku, dochodzące do ta- 
kiej miary, że 7 magnatów dzierży w swem ręku 
czwartą część wszystkich kopa'ń j wszelkiej złe- 
mł a dwa miliony ludzi ciężko przebija się 
przez życie: stwierdza również ze strony nis- 
mieckiej powódź kłamstw j oszczerstw, którą 
chcicliby zachwiać akevę polską. 


ORIZ dki 


Ma pleb'seyt: Pracownicy Zwiazku Okręgowego 
Stow. suoż. P. K. P. w Krakowie mk "3650. 
Chiop. Rub. Stow. Wola Ba'wvwska mk 500. 
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„NAPRZOD" 


Sprawy partyjne 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKAI 

Wzywamy Was do składek na cala pie- 
blscytowe Górnego Śląska, jak również dla 
oliar gwałtu, popełnionego na polskiej lu- 
dnosci robutniczej siąska Gisszyński2zyg9, 

Wszelkie skladki należy przesyłać z po 
daniem celu, na jaki są przeznaczone, pod 
adresem: Dr Emil Bobrowski, Kraków, ul. 
Karmelicka 8. 
Za Obwod. Komitet Rob. Obrony Państwa: 
Jan Englisch, Jan Jasiński, Dr. E. Bobrowski 


Z literatury agitacyjnej 
na Górnym Sląsku 


Pod tytułem: „Cierpienia ludu górnośląskiego 
Pod panowaniem niemieckiem* wyszła popular- 
ta jednodniówka, sumująca przed plehiscvtem 
Elan upośledzenia ludności polskiej na Górnym 
Śląsku oraz przypominająca cała akcvę wynara- 
dawiającą, stosowaną przez zaborców pruskich 
Wobec Polaków. 

Upośledzażie Polaków w urzędach... 

O tem wie dobrze Górnoślązak, który z tru- 

Nościa dvszuka się rodaka w stanie urzędni- 
Gym, Ale tu dano mu tabele cyfrowe: kogo zaś 
nuża cyfry — temu unaowznioro wiele spraw i 
Tysunkowo, przedstawiając n. p. za poniacą fi- 
|rok, jak nieznaczuym jest żywioł rierniccko- 
"Bdwlieki na Górnvm Slasku, a jak stosunkowo 
Olnzymim jest kler niemiecki, 

SA i ogólna oblicze: ia, dotyczące ekstermina- 
Cyinej polit ki pruskiej, która stosowano na 
Wszyszkich ziemia "n, gdzie istajał żywioł polski. 


Państwo niemieckie — czytamy w tei bro- 
Zurze — naogół skape i oszczedne w swych 


Wydatkach, w walce z Polakami rie szczędziło 
zadnych, nawet najwiekszych kosztów. Tvsią- 
Cznen,j drorarni płyneły nulionv do „zaurozo- 
Nych* wschuarich kresów. „Os.marke emanis 
Toparcią dla komisy1 osadniczych, subwencve 
la Niemieckich bibliotek, tea'rów i zabaw pu- 
, ióZnych, zapomogi dawane ZYiazkom Woja- 
zj (Kriegervareine), Zwiszkogn Obrozy Eraio- 
hy (Lanasmrmvercins), stynendwa dla niemie- 
pi l, Uezni i tvsiące wm podobnych wydatków 
Dacii vilko ró7nemi metodami zwalzzatrju i gnę- 
iR po'skosci, 
SĄ, Ydatki rzadu pruskiego, któe siużeły celom 
Tmanizacvju"m, wynoszą od raku 1898 do dziś 
RAW — nie liczac n'eziiczemch milionów, jakie 
i hlamia niemivaka avilacva plebiscytowe — 
TZeSzło 1 i nół miliardów marek, 

A roku 1913 przenadzło 1.038 400,000 marek 
ane bulaca hezwośreduie lub pośredijo ger- 
"'Zacyj służące cele. 
` Kalomizarva Prus Zachodn, 
t Poznańsł-iego 


` Cakup domen i lasów ı 148.000.090 mk. 


; p rawa dożywotnia wiel- 
kaya domen 78.400.000 mk. 
"Pieramie posładłości chlop- 


POWA 
(pe i kolonii robotn. 


ży mie sie tak umacniano 
wiał rimi cki). 


172.009.000 mk. 


dip nia niemieckiej posia- 
"CI na Górn, Śląsku, Pru- 


Zachodnich i Pomorzu 02 400 ANO mk, 
Gdy Suma: 1.038.400.000 mk. 
Skiego Ustalimv liczbę Polakóv h, zaboru pru- 
~ Na 3 į pół milionv, to wvnosi summa wv- 
z nie” mad noiski na revmapizereą katda- 
Przyp Ch 42% maray, Na jedni polską familie 
Woje a a przeto uiniejwiycej £090 marek (przed- 
Gałą pl! rzecz jasna). 
łytep PtWarneść wj polityki westani w nale- 
Pro m edy przyporuieniv sobie. że -8 
p umv pnchodzi z noda'ł óv  nolskich 
d Polscy ob'catete musieli zatem pla- 
niej ów luarek na to, by rząd pruski 
Piz } " broń owmesiwv nim samym. 
Ta p oiae do snow 
laid, że od r. (89% do 18 2 


350 tosiecv. O. 
w nomina, że dziś gdy wiru 
ło A'zacyę i Łotarvneię, Poze: ń- 
zehnadnie — cala nawala neimie- 
sej W rane dyhy rlamscyt udało się 
Śląsk lakia spogóh wvreraé — 7waliloby 
a Weias © WYpyrhajac ludmość polšką. du- 
Tosnącą liczbą polskość tej ziemi. 


V Ofuści 
Tusy w 


541.600.000 mk.. 


Francya, Polska i Czechy 


Gics polski 


W poprzednim artykute rczpatrzyliśmy sta- 
nowisko francuskiego przedstawiciela nauki a 
zwazcm pewnej powagi w oczach Francuzów 
na punkcie spraw s.owi.ńskich 1, widzimy, 
pomijając te węziy sympatyi, ktore go specyal- 
nie łączyły z Czechami, iż zagranica wogóle 
kazaizlizowała sprawę cieszyńską, 

Prof, Denijs „upiaszsza* tę sprawę tak, że wy- 
starczyło byio za?fiarować Polakom jakąś spe- 
cyalną konipbensatę, a czuliby się zupełnie za- 
dowelein!! 

Nie doceniają tej sprawy, czy też to udają, 
i Czesi, skoro p, Benesz nietnal, że literalnie 
w Pierwszą rocznicę zdrądzieckicgo napadu 
Czechów na tę ziemię, zdradzjeckieyo, gdyż ła- 
miącego pslukowną usaowę Lstcpadową, szuka 
podubno dróg polsko-czeskiego „zbratania'*.., 

Zaprzedawać braci swojch w obcą niewolę — 
to nie jest rzecz, którą tak lekko mrożną tra- 
kitować, jak gorzki lek, który się zagryza slodką 
kompensata! Uczynić to, w dodatku, gdy się 
wie, że ta nowa niewola będzie nieskSńczen:a 
cięższą od dawnej, groźniejszą, dzapiczniejszą 
6d niej — tej rzeczy nie przystoj załatwiać fra- 
zesem! Ale obcy lego snadź nie rozumieją, 4 
może najmniej zdolnym do jej zrozumienia był 
zgasiy historyk, który nie widział Czechów przy 
ich robocie eksterminacyjnej! 

Kiedyś glośny pisarz į ironistą francuski, 
Anatol France, pisał, że nie powinno Się na- 
stawać na stare zabobony, gdy grozi — przy 
niedoskonałości ludzkiej, że na miejsce takie- 
go, już stępionego dobrotljiwszego zabobonu po- 
wstaje nowy — złośliwszy,,, 

Przenieśmy to spostrzeżenie na niewolę ro- 
daków naszych śląskich, Austryacką władza 

miala ostatnio charakter stępiony, państwa 
starczego, a rozsadzanego siłą rozpychającą, od- 
środkową różnych narodowości, w jego grani. 
cach zamkniętych. Czesi mają drapieżność nie- 
zużyła, Podwójnie niezużytą, bo gdy myślą o 
swojent nowem państwie przejmuje ich 
dreszcz na myśl o jego różnołitosci į chcieliby 
z niecierpliwością mnowozainstialowanych ua 
swojem (i nieswojem) pełnoprawnych właści- 
cieli — odrazu wszystko zmienić po swojej my- 
ślił Gdy zaś cofają się wstecz — zdają sobie 
sprawę, że ich „świętowagławstwo*, że ich zwią 
zanie w tym wypadku doli Sląska z Czechami— 
nie zabezpieczyso itn tej zieini, gdyż rozsze: zy- 
ło bylo w niej kulturę i kolonizacyę niemiecką, 
a czeska oaza na Siąsku powstała jeno. koło 
Moraw i przez wkluczanie do Sląska skrąwka 
Moraw... Więc cala preiensya ich do Śląska 
Cieszyńskiego — dzięki „zimarnowanym'* vje- 
kom czeskiego władzmia, trzyma się na tak 
kruchych podstawach.. Trzebą więc nie zmar- 
nować czasu dziś, gdy im dano do rąk wpmaw= 
niejszych pas cennej ziemi, aby jutro, pojutrze 
już ta ziemia sporną być nie mogla, *żeby była 
czeską bezwzględnie! 

I oto rezultat: Najzajedlejsze niszczenie szkół 
po!skich, Szkół, kióre powsiaiy były za dawnej 
— austryackiej niewoli. Wypychznie, jak naj- 
większej ilości Poł.ków pozą rubieże nowego 
zaboru, a naSyłanie Czechów, Ten caiy system 
gnvaitownego „korygowania“ statystyki naro- 
dow osciowej, 

I oto mamy widok braci, którzy w czasie, gdy 
inne dzielnice Poiski wolne są od obcych p:ze- 
śladowców —- dostają się jakby z czyśca do pie- 
kła! Przy takiem przeświadczeniu miałoby — 
nioże pod patronatem Francyj dokonywać się 
„Serdeczne zbliżenie” polsko-czeskie! 

Posłuchajmy głczu doikniętych wyrokiem en- 
testy, 

Głosu, który żąda przynajmniej zachowania 
miuimmum przyzwoitości w obliczu niewoli i nie- 
doli zaboru czeskiego. 

Mamy na myśli artykuł „oRbotnika Sląskie- 
go", poświęcony zarówno rucznicy wiascłame= 
stwa czeskiego, jak į szarpiącej myśli, że Poł- 
ska mugtaby dać się skusić syrenim głosom 
czeskim, wabiącym Warszawę, głosom, kióre 
tam, u nch, brzmią nie sytrenio, lecz przypormni- 
nają raczej ochrypły w rzask oprawców! 


„Rył mroźny dzień zimowy, gdy Śląsk Cie- 
szyński cbiegać zaczęły trwożliwe pogłoski o 
nadchodzącej burzy... Wielkie platki śniegu 
spadały na uwołnioną ziemię śląską, okrywa- 
jąc ją bialym całunem niby zapowiedź 
śmiercj! 

Wiatr huczął — niebo było szare į ciężkiemi 
pokryte chmurami. frwcga rozsiadia się w nar 
szych sercąch — a wiatr huczał złowrogą pieśń, 


p 


gdy przed stary Zamek piastowski w Cieszy- 
nie zajechał samochód, z którego wysjedij trzej 
cficsrowię czescy, prizesiani w mundury tram 
cuSicje — udając się do przedsiawicjeli ludno= 
ci polskie z żądaniem oddanią im caiego Slą- 
ską Citszylskiego, 

Żądanie te kyto Otwariem złamaniem umowy 
z 5 listupada, żawariej w Polskiej Gsirząwie a 
podpisanej tak przez przedstawicieli ludności 
Eoisuicj, jak i czesuiej, Umowa ta pozostawiąłą 
gminy z większoscią polska pod władzą admi- 
nistiacyj polskiej, zaś gininy z większoscią cze- 
ską pozustawiono pod zarządem czeskim, Bylo 
to podsiąwą do przysz.egu porczumienia się Obu 
nasduów, względnie rządów obu panstw, Ale 
najważniejszem jest to, że umowę tę zainicyo- 
wali, przeprowadzili į podpisali przedstawiciele 
ludu, reprezentanci kiasy robotniczej, którzy 
wani byli przest zegać zasady tej umowy i dą- 
żyć do obopólnej zgody, 

Ale stało się inaczej, 

Dnia 23 stycznia 1919 roku stala się rzecz 
straszna, Umowa została złamana przez Cze- 
chów, kiórzy, doczekawszy się powroiu swych 
wojsk z różnych frontów po austryackich į zor- 
gemizowawszy jako tako swoją armię, rozpo- 
częli bezprawną wyprawę na polski Sląsk. 

A dzialo się to wówczas, gdy śląskie batąliony 
polskie ruszyły pod Lwów na pomoc przeciw, 
napadającym Ukraińcom, wówczas, gdy z6 
wschodu wojska bolszewickie docierały pod 
Wilno, wówczas, gdy sprawa Poznańskiego nie 
była jeszcze załatwiona, gdy Polska znajdowała 
się w stanie organizowanią się, gdy reakcya 
polska, wespół z francuską, podjęła szaloną 
wzłkę przeciwko rządowi ludowemu tow. Mo- 
raczewskiego, słowem, gdy Polska najsiabszą 
byłą i w strasznem poprostu połozeniu, 

I nastąpilą ki wawa ofenzywa, nastąpily rzą- 
dy soidsteskj czeskiej, aresztowania, jnterno- 
wania, dłąwienie prasy, słowem, podcięto nerw: 
życia polskiego w zagłębiu polskie, 

A potem okres przedpióliscytowy, Polacy wy- 
brali najdemoxnratyczniejszą formę rozstrzyga: 
nia o swym losje, Ale Czesi uniemożliwili ple- 
biscyt, — Czy piseć o tych wszystkich strąszli- 
wościach, których świadkami byliśmy w owym 
okresie? Czy przypomujeć te krwawe wiece na- 
sze, te wszystkie rugi czeskie, tę calą zachłan- 
ność? — — — 

A potem straszliwe rozstrzygnięcie w dniu 
28 iipca! 

W morzu przelanych łez polskich topi się o- 
grom naszych cierpień ówczesnych ; obecnych, 
Chciałoby się puścić w niepamięć owe straszne 
dnie, chciąłoby się uciec od tych wspomnień 
krawych į zapomnieć o radosnych nadziejach!,,, 

I chciałoby się wołać j krzyczeć — krzyczeć — 
aż do pęknięcia piesi.. Chciałoby się — — — 

Ale poco wywoływać ną nowo bolesne te 
wspomnienia? Poco rozdrapywać niezagojone 
rany naszego ludu? Poco? Bo czyż można zmie- 
rzyć dziś wszystkie przebyte cierpienia nasze? 
Czyż można je objąć pojęciem jakiemś realnem 
lub słowem? 

Czień 23 stycznia 1519 roku pozSstanie na 
zawsze w pamięci ludu śląskiego, Dzień ten 
był pierwszym krokiem do zbrodniczego faktu 
28 lipca 19%0 roku, Czyż można więc zapomnieć 
o tym dniu i przejść nad nim do porządku 
dziennego?“ 

e . ° 

Artykuł powyższy „Robotnika Śląskiego" koń. 
czy się zapowiedzią, iż mimo strasznych przejść 
bracia nasi na Sląsku nie opuszczają rąk! 
Przetrwać muszą, choćby do czasu, gdy runą 
wszystkie słupy graniczne, gdy ziści się ideał 
o ł iuaierstwie wszystkich ludów, 

A z końcowych stów wyziera wreszcie to, co 
mniej lub bardziej jasno powtarza się z tej zie- 
miudręczonej, ażeby nie zaostrzano ich bolu 
myślą, że się o nich zapomina i że się zbliża 
do ich gnębicieli — nawet nie wymógłszy 0a 
nich, ażeby ulżyli ich dzli! 

Być może, że Francya chciałahy, zwątpiwszy 
w rychie „odrodzenie Rosyj, której Czesi mie= 
liby być najwierniejszym satelitą i którym, ja- 
ko przedniej straży rosyjskiej, darowano Ruś 
zskarpacką, zbliżyć i zbliżułaczyć nas z Cze» 
chami. 

Fatalny jednak założyła pod to kamień wę 
gielny, puściwszy płazem wiarołomstwo cze= 
skje į okaleczywszy nas dotkliwie į moralnie 
i ruateryalnie na tem pograniczuł 
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Szkoła partyjna 

Poniedziałek 81 stycznia Pos. Czapiński: Kościół 
a państwo. 

Środa 2 iutego z powodu święta wykładu nie 
będzie. 

Piątek 4 lutego red. L. Feldman: O pieniądzu. 

Poniedziałek 7 lutego 1gd. E. Haecker: Teorya 
soejaiizmu, cz. L 

Środa 9 iutego De A. Miler: O clach. . 

Piatek 11 lutego red. E. Haecker: leorya socya- 
kzmu, cz. il. 
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Przegląd „gospodarczy 


S>adek kursu fwdidówa holender- 

skiago 

Koła rządowe j finansowe Holandyi, jak ró- 
wnież prasa tamtejsza zajmują się w ostatnim 
czasie sprawą silnego spadku kursu guidena 
lLulenderskiego w stosunku do dolara amery- 
kuńskiego, Spadck ten trwa już od końca 1813 
roku, t zn. od czasu zawieszenia broni. Jeszcze 
w lipcu 13Ł8 r, dolar amerykański notowany byl 
w Amsterdamie fl. 1.93, obecnie zaś (9 grudnia) 
kurs jego wynosi fl. 3.28, podczas kiedy przed 
dwoma tygodniami dochodził do 3.37 fl, czyli o 
fl. 0.59 powyżej parytetu złota, wynoszącego 
fl. 2.4574, 

Przyczymą spadku waluty holenderskiej w sto- 
sunku do waluty amerykańskiej jest głównie 
niekorzystny bilans handlowy, spowodowany 
znacznym przywozem z Ameryki zboża, a swoje- 
go czasu i węgla, oraz zubożenie Niemiec, co 
powoduje zastój w ekszżorcie holenderskim. — 
Inilacya właściwie nie istnieje. Wprawdze emi- 
sya banknotów zwiększyła się w Holandyi z íl. 
317.000.000 w lipcu 1914 r. na fl. 1,084.090.000 
w listopadzie b. r., jednak także zapas złota i 
srebra Banku Niderlandzkiego powiększył się 
w tym samym czasie z fl. 172.000.000 na fl. 
( 6.000.000. Należy przytem zaznaczyć, że nowe 
<inisye spowodowane głównie ogólną zwyżką 
cm, użyte były przeważnie na cele produkty- 
+ ae, podczas kiedy rząd swe zwiększone wydat- 
+, pokrywał długoterminowemi pożyczkami we- 
wqgętrzmemi. 

Sfery zainteresowane handlem (importowym) 
z Ameryką oraz niektórzy ekonomiści holender- 
cy nalegają na rząd, aby w celu wyrównania 
uilansu handlowego zezwolił ña wywóz do Ame- 
ayki znaczniejszych ilości złota, uważając. że 
ym sposobem uda się bez zbytniego osłabienia 
zapasu metalowego Banku Niderlandzkiego 
wpłynąć na utrzymanie kursu guldena na wy- 
sokości parytetu złota. Przeważnie jednak część 
miarodajnej opinii holenderskiej wraz z zarzą- 
dem Banku Niderlandzkiego wywozowi złota 
jest staros czo patreriuna. Drrektor 
mienionego banku, dr G. Vissernig, jest zdania, 
że wywóz złota zdołałby może wtrównać bilans 
handicwy holendersko amerykański i tem sa- 


PRZECŁAW SMOLIK 
(CZESŁAW WROCKIY 


Sześć lat na Dalekim 


44 Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 
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A że te objawy zaniku obywatelskiego ducha, 
patryoiyzmu, upadku nie tylko spoiecznej, ale 
mogóle wszelkiej etyśi — mnożą się w Polsce z 
dnia na dzień i przybierać już poczynają zas.ra- 
szające rozmiary, przeto polak, co był świad: 
kiem katustrofy carskich, a wnet potem i kol- 
czakowskich rządów, zpdrżeć musi do g.ębi du- 
szy przod groźnym widmem niebezpieczeństwa, 
co zagraża nam dziś nie tyle od zewnątrz ile od 
wewnatrz.. W każdym żywym organizmie zwie- 
rzęcym wytwarza sam proces życia pewne jady, 
które mogłyby zatruć i zabić organizm, gdyby 
nie t. zw. przeciw:jady, wytwarzane stale przez 
kreñ; przy ich to pomocy organizm brom się, 
neuiralizując jady przeciwjadami. Walka jadów 
z przeciwjadami jest w żyjącym organizmie nies 
ustanną, jest objawem życia, Stan przewagi sił 
obrońcy, więc przeciwjadów, nad siłami at.ku 
jadów, to stan zdrowia. Choroba zaczyna się od 
przewagi atakujących jadów, a przyczyną 
śmierci organizmu jest tak gwałtowny rozwój 
jadów, że przeciwjady zdałeją najzupełniej u- 
bezaładnione i jady tryumfują, gubiąc ostatecz- 
nie org:mizni, Analegia pomiędzy życiem, zdros 
wiem, chorobą į śmiercią organizmu iniywi- 
gdualnego, a zbiorowego, czyli nSrodu į państwa 
nie jest wcale krasomiówczą ligurą, ale jest nie- 


wyżej wy” 
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mem przyczynić się do obniżenia kursu dolara 
w Ilolandyi, jednakże wówczas pozostałe kraje 
europejskie zaczęłyby się zaopatrywać w walutę 
amerykańską przeważme na rynku halender- 
skim, przez co osiągnięte chwilowo rezultaty 
zostałyby znów bardzo szybko utracone, a w 
miejsce stałej zwyżki guldena osiągniętoby mo- 
ża, ze wzelędu na zmniejszony zapas złota Ban- 
ku Niderladzkicgo, jeszcze znaczniejszą jego 
zniżkę. 

W znacznej mierze dzieje się to już dz'siaj, 
ponieważ Niemcy, których bilans handlowy z£ 
liolandyą za pierwsze półrocze 1920 r. wykazuje 
zwyżkę eksportu do Holandyj w sumie około 400 
miliozów guldenów, zaopatrują się w Holandyi 
w dewizy dolarowe, przyczyniając się tem zna- 
cznie do zniżki kursu guldena. 

Możliwości tak znacznego spadku kursu zul- 
dena w stosunku do dolara jeszcze przed rokiem 
nikt w Holandyi nie przewidywał, czego dowo- 
dzi fakt, że w zawartej w r. 1919 z Niemcami u- 
mowie rząd holenderski zgodził się płacić za 
węgiel niemiecki te same ceny, jakie placi za 
węgiel amerykański. Charakterystyuwznem iest, 
że jeden z najwybitniejszych ekonomistów ho- 
lenderskich i b. minister finansów, prof. Treub, 
wystąpił ostatnio z prozozycyą, aby ze względu 
na powyższą umowę z Niemcami Holandya pła- 
cila za węgiel amerykański złotem, zaś za wę- 
giel niemiecki zwykłemi dewizami. W ten spo- 
sóh, zdaniem jego. mogłaby Holandya bez zby- 
tnieso naruszenia swojego zapasu złota, Zao- 
szczędzić około jednej trzeciej sumy  płaconej 
obecnie Niemcom za węgiel. 


Komisya kredytowa ohwedu kraktwskiepo 
(Rynek gł. 30) na posiedzeniu z d, 20 stycznia 
przyznara 2 rękodzielnikom kredyt ulgowy w 
kwocie 65.000 Mk. nadto przekrzała 5 spraw 
większych przedsiębiorstw komisyi głównej w 
Warszawie z Wnioskiem o uflziclenie kredytu 
w łącznej kwocie 4,500.000 Mk. a 4 sprawy z 
wnioskiem odmownym, 

Podwyżka taryfy telegraficznej. M/nisterstwo 
koei żełaznych w związku z podwyższoną od 
15 grudnia taryfą telegiaficzną, podwyższyło 
dodatkowo opiatę za telegramy nadawane na 
tych siacyach kolejowych, które leżą w miej- 
scowcściach posiadających państwowe urzędy 
telegraficzne, na 40 fen. od słowa, niezależnie 
od opłat ustalonych tarytą te:euraficzną. 

W sprawe telagramów zagranicznych dyrekcya 
poczt w Krakowie przesyvia nam następującą 
infermacyę: W myśl regulaminu m'ę zynarodo- 
wego przysługuje nadawcy telegramu do Frane 
cyi przesiać telegram a) przez Pragę, b) lub 
przez Niemcy, zaś do W eikiej Brytanii a) przez 
Niemcy, b) Czechosłowacyę, Francyę, e) lub 
Austryę Szwajcaryę. W tym celu nadawca we 
własnym interesie winien zawsze oznaczać do- 
kładnie, kiórą z podanych dróg telegrain kiero- 
wać należy. 

W teiesramach pozaeuropejskich z wyjątkiem 
telegramów do krajów należących do obrotu eu- 


zbitym fakiem, potwierdzanym dzień po dniu 
przez rzeczywisiość, przez historyę, A jeżeli tak 
jest, to bizda mam! I żsden z lekarzy, żadna z 
potęg ziemskich i nadziemskich, od których o- 
czesujemy Wciąż pomocy i ratunku, nie zbawi 
nas, jeżeli jady zgnilizny i rozkladu będą rozwi: 
jać się w naszym organiźmie nadal w tem tem- 
pie, co dziśl... 
= . z 

Żyjąc cały poprzedzający rok wśród ludu sy- 
birski iego na wsi pod Ailejem — widzia em ja- 
sno, co się na Syberyi święci... W ciągu tego ros 
ku zdarzało mi się nietylko słyszeć o dziata mo- 
ści onych karnych ekspedycyýi czechów, oddzia- 
łów wojsk kołczaka i owych atamanów, ale 
także po wielekroć razy skutki owej działa!no- 
ści naccznie oglądać. Opatrywałem nie raz te 
grzbiety chlopsk.e, zbite pa kami tak straszlie 
wie, że czyniły wrażenie zwęglonych przez o- 
gień lub mróz! W głuchym stepie, o kilka dzie- 
siątków metrów od drogi, widywałem samotne 
mogiły, które ukazywał mi końcem bicza jam- 
szczjk, oglądając się przy tem (ttwożnie na 
wszystkie sircny i szepcąc mi do ucha, pomimo, 
że samj byliśmy w slepie bez końca, i chyba tyl: 
ko Bóg lub szatan raógł jego siowa slyszeć: „Roz 
strzelani; sam oficer -- mówią — strzelał..." W 
tejsamej wsi, w której żyłem j najbliżej o osiem 
wiorst odległej, odbywały się kilkakrotnie maso- 
we, po kilka dni trwające epzekucye, w czasie 
kiótych bito po kilkudziesięciu chłopów dzien- 
nie; oficerowie bili sami, nie dowierzając sile 
uderów żożojerzy, i tdąc pomiędzy sobą o isp- 
Sze ktc z nich więcej zdoła wymierzyć razów!... 
I bito za cof... Za to, że chłopi nie dali podwód 
tyłe, ile od nich zażadańno; że urządzali „schod: 
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ropeiskiego (Algier, Azory, Feroa, M rokko, 
Maurcytania, Senegal, Trypolis, Tunis, Wyspy 
Kanary skie) nałeży w teleoramie również wy- 
mien:ć zawsze drogę, a m'anowicie : 1) uo Alrysi 
i Azyi via Easteru, 2) ao Ameryki północie!, 
śroukowej i indyi Zachoduien (patrz taryia zagr. 
Ameryką poz. 1, 2, 3) va Auglo imo Westera 
Union, 3) do Ameryki południowej via Madeira, 
4) do Oceanii, aj Tanning, kiayi, Nowe Heo- 
rysy, Noifolk, Samoa i Tonva — va Paute 
b) Hawai, Midwey — via San F:ancisko, cj inne 
kraje i wyspy Oceami — via Kasteru. 

Wywiezioae maszyny polskie w Niemczech, 
Dzienniki warszawskie podaj ąwiadomosė o pra 
cach polskiego komisaryaiu zagranicznego ko- 
misyi rewindykacyjnej. Polsce przysługuje pras 
wo, o ile uda się odszukać przedinioty zabaane 
przez okupemtów — domagania się ich Zwrotu. 
Za gkład centralny dla maszyn oraz innych ob- 
jektów rozpoznanych obrano Lipsk, Kojmisaryat 
polski znalazł w Lipsku sk.ady duże, bezpiecz- 
ne i odpowiadające wszelkim warunkow, — W 
składach tych obecnie oczekuje na wysianie do 
oPlski 87 dzwonów kościelnych oraz około 100 
motorów eleitrycznych różnych (ilin, 

Poza maszynami gotowemi w Lipsku do wyż 
słania zidentyfikowano 125 maszyn, czyii usta: 
lono, że maszyny te Są pochodzenia polskiego. 
Stwierdzono również miejsce ich obecnego SEBA 
dowrania się oraz nazwiska posiadaczy. Fo ox 
dzinach na miejscu maszyny te będą w atjat 
szej przyszłości przysiane*do Lipska 

Prócz maszyn powyższych, ustalono również 
miejsce checnego znajdowania się kilku wiel- 
kich turbogenera.orów zabranych z Poski, 


Prace polskiego kcmisaryalu zagranicznego 
komisyi rewindykecyjnej pójdą jeszcze Szy% 


szem tempem po wydaniu przez Nielncy dekre- 
tu, nakazującego meldowalie przez obecny :h 
posiadaczy maszyn zabranych z Polki, Dakret 
podobny ma być wydany jeszcze w ciągu stycz- 
nia. 

Francuzi w cukrowniach na Ukrainie. W Pa- 
ryżu dokocano Liedawno szeregu Sprzedaży 
ukraińskich cukrowni, które nabyli spekulanci 
z jakimś syberyjskim kapitalist» * na czeie. — 
Między innymi spadkbbiercy- hr, M. Bramckiej 
sprzedali w Paryżu cukrownie ukraińskie: Sali- 
woki, Szamrajówkę, Kożankę i Oszanę w po- 
wiecie Wasylkowskim i Zwinogrodzkim, gub. 
Kijowskiej, Cukrownie swoje tamże sprzedali 
także hr. Bobryńscy, oraz spadkobjercy Tere- 
szczeęnki, ks. Dołgorukaja, hr. Musin-Puszk.na i 
S. Durnowo. Przeciętny koszt kupna jeduej cu- 
krowni wynosi 5 milionów franków, 


Adwokat przysięgły 


Dr STANISŁAW CELT w warszawie 


przeniósł swą kancelaryę do domu 
przy ulicy Siennej 22, m. 32, tel. 410—78. 


ki". t. j, zgromadzenia gromady wiejskiej, na 
kiórych redzeno, czy dać Koiczakowi rekruta, 
czy nie; że się sprzeciwiali rekwizycyi u nich 
zboża, siana, koni... Zresztą bito i rozsirzeliwa” 
no za bądzco, za byle podejrzenie j na byie do- 
NOS. 

Widziałem rosnące z dnia na dzień oburzenie; 
widzia:em, jak najzaciętsi i świadomi przeciw” 
nicy sowdepów wsród włościan, k.órzy jeszcze 
kilka miesięcy temu z nabożeństwem wspomiis 
nali imię cara į cieszyli się nadzieją, że Kołczak 
go przywróci, po kilku miesiącach tych boie- 
snych, często osobistych doświadczeń stawzli 
się śmior.eln;mi wrogami i Kołczaka i cara i 07 
czekiwali ratunku tyiko od bolszewików. Taki 
to gruni znalszia dla siebie propaganila bnisze* 
wicka, k'óra wraz z odstępującą armią hołczsś 
ka szeroką faią zalaia Syberyę, zwłaszcza jej 
część scchodnią, Pod wplywem propagandy, 
która przyszła tu także z jeńcami, powracający* 
mi z Niemiec i Austryi przez ca g Rosyę i przeź 
z każdym dniem tojniejący bardz.ej from na E- 
ralu, chiopi poczęli się po cichu zbierać, organi 
zować i zbrcić, Tu i ówdzie, pod w piywem rars 
dziej gorących giów, iud organizował już cak 
kiem jawnie bojowe drużyny, w xiórych więce 
było pa.ek, wideł i kos, niż karabinów, dostar: 
czanych przez dezerterów z ironta. Za zbije- 
niem się większych oddziaiów wojsk „biedych'» 
te „czerwone drużyny cof»iy się w lasy niedo 
s.ępnej tajgi, Oddziały wojskowe niejsze o*ć 
drużyny znosijy, lecz najczęściej ottaa rakið 
przechodziły same na ich stronę, przynosząc iW 
awój oręż i pomnażcjąc ich liczebnošć. 

(Glas daissy uaśslĘpi), 
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Staraniem Kom'syi oświatowej 
ksakowsaiej Racy Rcbolniczej 
odbędzie się 
w niedzielę 30 go styczna 1921 o godzinie 
îJ) prze.poł. w wielkiej saii Związku stow. 
rebota:czych, ukca Dunajewskiego Ś, il p. 


URUGLISTY PORANEK 


w 35 roczna, stracenia czterech „Prolełaryatczyków”, 
bunaiersaicihi męczenników Socyalizmu polsaiego. 
PROGRAM: 

1) Uwertura: Orkiestra tramwajarzy. 

2) P,zemowieu:e: Redaktor Boml Haecker 
3) Spiew soio: Staursław Bobula. 

4) Deklamacye: Jan Jaworski. 

5) Bugia: Oikiesua tramwajarzy. 


Bauma 


KRONIKA 


Kraków, 29 stycznia. 


W s-rawie deputatów robotniczych 

Magistrat krakowski wzywa właścicieli wzgłę= 
dnie kierowników  zakłaaów przemysłowych 
i przedsiębiorstw robót publicznych, aby celem 
uzyssan:a przydziału dodatkowych racyi żywno- 
ści aia robotuików na mies'ąc marzec Zzgtosili 
wszelkie zmiany, jakie od ostatniego zgłoszenia 
Zasziy w ich personalu robotniczym wskutek 
brzyvytku i ubytku pracu ących, podając odno- 
Snie do każdego nowo-przyjętego luo ubyłego 
pracownika imię i nazwisko, zatrudnienie i adres 
Mmieszsania. 

Wykuzy te potwierdzone przez właściwego 
komisarza obwodowego i Kasę chorych należy 
złożyć w wydziaie lile magistratu (oficyny, I p., 

r. arzwi 27) w dmiacn 31 stycznia, 1, 31 4 lu- 
tego w youzinach ou 9—1 w południe. 

Pravodawcy, kiórzy aotychczas nie zgłosili 
Swych pracownikow do dodatkowe! aprowizacyi, 
Mają rownież w powyższym celu przedłożyć 
Odpowieanio potwierdzone imienne wykazy pra- 
Cowiikuw w ozuaczonym wyżej terminie. Pó- 
Zniejsze zgłoszewa bezwarunkowo nie będą 
Uwzg.ędnicne, 


Warsztaty Muzeum przemysłowego 


Krakowskie Muzeum przemysłowe im. dra A, 
Araneckiego, obecnie zreorganizowane i pozo= 
Sląqce pou kierowniciwem inż. Tora, posiada 
oprocz wspamaiych zbiorow, szereg warsztatow. 
Warsztat słosurski urząazony jest wzorowo i za- 
Spaka ja wszelikie tegoczesne wymagania; z urzą- 
dzeń mechan cznycha pracowni korzystają tutejsi 
iżeieśinicy, n.e posiada acy własuych maszyn. 
śą warsztatu znajduje się urządzenie dla su- 
mj dewa, Z kiorego mogą korzystać maj- 
wie, nie posiadający własnych pracowni. 
Dalej posiada Muzeum pracownię z przezna- 
testiem uasiępujących Qziarow przemysłu me~ 
"OWego; slusarstwo maszynowe i budowlane, 
Owaisty 0, biacharstwo, bronzownictwo wraz 
zn clsrstwelm i dziaiy pokrewne. Na Í piętrze 
Pra. uje s.ę pracownia drusarska, wykonująca 
Organ pii wiasnych potrzeb. Drukuje się tam 
kos Zeu, imiesięcznik pt. „Przemyst i rze= 
Poare,., 24% WydawAiciwa Muzeum z zakresu 
wyg Zulkow. szkolnych dla szkól przemysło= 
bięlrze posiada Muzeum introligatornię, 


nych leuen z pierwszycu warształow, Za:0ż9= 
w 


Wale; je mit pewną całość, znajdują się praco- 
„. otocneniczna dla wykonywania prae fo- 
CH i klisz cynkowyca (kreskowych 
xP, 
nyeh cenia od warsztatów wyżej wymienio- 
p wun posiada urządzenia dla prowa- 
Nauki winnych dziełach przemysiu. Wi- 
$ wo obecnie kursa: koszykarskie, urzą- 
i “Polne z palrouatem pop erania ręko- 
Eaei przemysiu, oraz kurs fryzyer- 
z AleWwilyjni działami, Nadto odbywa się 
-Ruuków dla przensysłów metarowych, 
cą, Oraz rysunków Ouręcznych i geome- 


$ UNA . r A š 
SAW la ZM czasie nastąpi otwarcie kure 
leor E wago dia przemysów metalowych 
*lcgo ula drukarzy, fotogratów i t. d. 
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Dla zaznajomienia szerszych sfer społeczeństwa 
i młodzieży szkół Średnicu z techniką i techno- 
logią różnych dzia ów przemysłu odvywają się 
slale trzy razy wtygodniu odczyly przy bardzo 
licznej trekwencyi siucnaczy. 

Ooecnie przy Muzeum mieści się jeszcze na- 
dat szkoia inwalidów, która korzysta częściowo 
z urządzeń warsztatowych Mnzeum, a nadto 
posiaua własne pracowiiie, jako to wyrób lisrew 
ramowych, zegarmistrzostwo, krawiectwo i inne. 


Gen. del. dr Gałecki przybywa do Krakowa 
w niedzieię wieczór z Zakopanego, a w poniedzia- 
łek 31 bm. będzie udzielał posiuchań w gmachu 
starostwa przy ul. Basztowej od godz. 3 popoł. 

Związek gospodarczy prasy krakowskiej od- 


był wczuraj poisedLerie celem wyboru prezesa, 


gdyż p. Dr. Baiteeiią, wybrany na Stazowiska 
po zgonie $. p. Kuaolfa Starzewskiewo, zczzygno* 
waj z niego obecnie z powodu częsiych wyja- 
zdów z Krakowa. W jego n.iejsce prezesem zo- 
stał wybrany red. Emil Haecker („Naprzód“), 
sekretarzem zaś p. Kazimierz Dobija („Iłl. Ku- 
ryer Codz.*), s skarbnikiem p. radca Maryan 
Fontana :„Goniec Krak.) 

Przyjazd axad. chóru jugosłowiańskiegu do Kra- 
kowa. W niedzielę rano przyjeżdża do Krakowa 
akademicki chór jugosłowiański „Mlodost*. Dru- 
Żyna ta objeżdża miasta polskie z produkcyami 


-pieśni serbskich. Chórowi jugostowiańskiemu 


towarzyszy delegat ministerstwa spraw zagra- 
nicznych w Warszawie. Jak wiadomo, chór ten 
dał szereg koncertów w Warszawie, które się 
cieszysy wielkiem powodzeniem. Z Warszawy, 
przez Lublin pizybyli Juzosiowianie do Lwowa, 
gdzie dzś dają koncert w sali Tow. muzycznego. 
Chór jugosłowiański da w Krakowie jeden kone 
cert w poniedziałek dnia 31 bm. w Teatrze Po- 
wszechnym. U.oszczenieim gości zajmie się po 
porozumieniu z prezydyum miasta Tow. śpie- 
wackie „Echo“. 

Daiki na cele publiczne. Członkowie Rady 
miejskiej złożyli dotychczas w prezysdsyum miae 
sta na plebiscyt górnoś,ąski 11.863 Mk, oraz na 
kolonie wakacyjne dla dzieci furizcyonaryuszy 
tramwajowych 10.142 Mk. 

0,0 użytkowamu energi wodnaj* wygłosi od- 
czyt p. inż. Eugeniusz forw Muzeum przemy 
słowem 29 styczniajo godzinie 7 wieczorem. 

0 twórczości komz0zytorskiej $. p. Wsad. Zsiań- 
skiego wygłosi prelekcyę w poniedziaiek prof. 
Bol. Waiewski w Domu arlystów (plac św, Du- 
cha) siaraniem Związku bhteratów. Prelekcyę 
z lustrują muzyką: art. oper. A. Zbigniewiczów= 
na i art. oper. A. Mazanek, 

Drugi wykład K. H. iiostworowskiego z cyklu: 
„Wpływ wojny na psychizę cziowieka* odbędzie 
się dziś (soboia) o g. 8 wieczór staraniem Awią= 
zku literatów w Domu artystów (piac św. Du- 
cha). 

Jugesłowiański chór akadamicki „Mladost“, zło- 
żony z 60 osób, wystąpi w przejeździe z War- 
szawy z jedynym koncertem w poniedziałek 31 
bm. w miej. Teatrze Powszechnym. W koncercie 
współdziałać vędzie świetny tenor opery zagrzeb- 
skiej” Zvon mir Jerelin Oraz zaany muzyk An- 
toni Dobronić jako dyrygent. Bilety na ten je- 
dyny konecrt są do nabycia od soboty t. j. od 
29 bm. u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

Gstaini wysiga Kazimierza Kamińskie jo w „Man- 
darymo Wu“ w Bagateli dziś w sobotę, W pró- 
bach „Bogaty wujaszek” z Kazimierzem Kamiń- 
skim w roii hr. Wa!dhota. Premiera w ponie- 
dziaiek 31 bm. Sprzedaż biletów rozpoczęta. 

„Noc rikusia. Dzś w sobotę o 11 w nocy 
występ Ursteina Pikusia. Pawińskiej, Oiskiej 
i Rogińskiej. Nowy wspaniały program. Reszta 
biletów do nabycia u Rudniesiego, Linia 2—B, 

Raut padhaiański. Koroną i finaiom tegorocz- 
nego karnawału będzie raut podhalańsk:, urzą- 
dzony we wtorek 8 lutego w saiacn kasyna 


ma 
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wojskowego staraniem Towarzystwa kresów po- 
łudniowych na cele oświatowe i dovroczynie 
Spisza i Orawy. Nowością sezonu i niczwykią 
atrakcyą rautu będzie urozmaicenie zabawy ta- 
neczaej w przerwach spoczynkowych produk 
cyami imuzycznemi, deklamacyą i tańcami gó: 
raiskimi. Prym obejwuje Orkiestra 2 p. sirsele 
ców podhalańskich, która też przygrywać będzie 
do tańca. Znana ze swych występow w Krako- 
wie. kapeia góraiska braci Knapczyków t zw. 
Duchów odegra szereg utworów goraiskich na 
gęśiikach i basetlach, a zespół dziarskich górali 
i góralek odtańczy „oóraiskiego”. 

Trzeci bał  Blałego Krzyża, zapowiedziary 
na dzień 5 lutego, będzie mewątpliwie najświe- 
tniejszem zakończeniem tegorocznego karna- 
waiu, jako zabawa łącząca z sobą cel popularny 
i wysoce humamrśtarmy. Komitet Pań Bislego 
Krzyża pragnące przyjść z pomocą zdentobi zo- 
wanemu żołnierzowi pelskicmu w jak najwyda- 
tniejszej mierze, wytęża wszystkie usilowania, 
aby trzeci bal podtzymał świetnością swoją fra- 
dycye powodzenia obu porzedzich balów Bia- 
łego Krzyża, tak mile zapisanych w kronikach 
tegorocznego karnawału. — Fundusze Biaiego 
Krzyża na cele gospod dla żołnierzy, darów w 
bieliźwie i ubrania znajdują najlepsze umieszcze- 
nie, a ze względu na rosnąco potrzeby instytu- 
cyi, mają prawo liczyć na wydatne poparcie 
ogółu. Sądząc z dotychczasowych zgłoszeń II. 
Bal Białego Krzyża zeromadzi w salach kasyna 
oficerskiego w dniu 5 lutego najdystyngowniej- 
sze towarzystwo krakowskie, 

Drugi raut z tańcami urządza k'ub sportowy 
„Cracovia* w salach kasyna wojskowego w czwar- 
tek 8 lutego. Zaproszenia wydaje się codziennie 
w kasynie wojskowem od 6—8 wieczorem na par- 
terze. 

Pozwolenia na prowadzenia rozmów te!aton'cz- 
nych z Wiedniem i Gzechosiowacyą da krakow- 
skich abonentów, wiączonych do krakowskiej 
centrali, uazieia kierownik wojskowego dozoru 
korespondencyi, urzędującego w gmachu główe 
nej poczty, II piętro, klatka schodowa od straż- 
nicy. 

kradzieże. Aresztowano Agatę Bialik, slużącą, 
która od diuższego czasu kradia wiktuaiy swen 
pracodawcy Danielowi Kiiiermanowi zamieszkaje- 
mu przy Aleji Mekiewieza. — Za kradzież króli- 
ków i kur waitości 40v0 mk, na szkodę p. Kozła 
pizy ul. Wolskiej l. 33, aresztowano Ateda Pio- 
trowicza. Wśród dochodzeń okazaio się, że Piotro- 
wicz włamał się także na strych p. Salomei Uuien 
i skiadi bieliznę wartości 60v0 mk, 

Z POLSKI 

Powiałowy Komitet dla spraw Górtego Slęsza 
zawiązał się z końcem grudnia w ©święć imiu. 
Ponieważ Oświęcim, zaledwie kilka xllornetrów 
oddalony jest od terenów piebiscywwych, Lscya 
Komitetu oświęcimskiego, może przynieść spra: 
mie płebiecytowej doniosłe usugi. Ludność 
miejscewa utrzymuje ciągłą styczność z ludno” 
ścią mieszkającą na obszarach plebiscytowych, 
dlatego oKmitet miejscowy pozostaje w Stzłyim 
kontakcie g polskimi Komiteiami na adórnym 
Ślsku. Dotąd działalność Komitetu szierowywa- 
ła się w kierunku przeprowadzenia rejestracji 
upiewnionych do głosowenia plebiscytów ego, 


, zbiersmia funduszów na cele pliebiscy:owe, urząs 


dzanią uroczystości, zebrań i odczytów i t. d. — 
dniu 23 bm. odbyła się podniosia uroczystość 
płebiscytowa, połączona z koncertem przy udzia 
le kilku tysięcy osób lundości miejscowej i g0- 
ści z Górnego Slaska, Po przemówieniaca achwa 
lono rezolucyę wzywającą rząd i Sejm, by 0A 
wiaściwej drodze spowodowai jaknajrychiejsze 
ustalenie terminu odbycia plebiscytu na Góre 
nym Słąsku, Rezolucya protestuje, przeciw do- 
puszczaniu do plebiscytu emigrantów i wżynwa 
rząd, by przeciwdziaiał temu wszelkimi środka 
mi, 
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Teatr świetlny „UCIECHA”, ulica Starowiślna 16. 


Nowość! Najwspanialszy fiim wschodni od czasu „Ulubienicy Kiaharadży" 


PERŁĄ HAREMU 


(Enis aldyelis) 
KOK: 
Kiza „Zachęła”, Rynek główny, Pals Spisxi: 


Nowość i 
LKBESZYRY AYCA 


(óisiim grzettów Fiuruusyij 


Kowęśćl 


Remans młodej turczyszi, 6 mzęści. Orygino'na 

zdjęcia Kensianiynopała, Gsiacza, ldizektosku. 

Waątrza puiaców i haremów iurackień. wegankaia 
wystawa, Bejsczes zajgate. 


„Promień*, Peśwnie $: 
Gd dri? 
BLA (IZBIE, POLSKO!, 


Dramat narodowy W Femi Gażui ŻĘ. 


Mistrowstwo Górnepe Ślęska w ciężniej atlas 
łyce. Jek donosi górnośląski „Sportowiec”, w 
„ych dniach Związek towarzysiw sportowych o- 
«ręgu górnośląskiego otrzymał z Warszawy cd 
polsziego kotmitecu igrzysk chimpijskich sardzo 
zenna nagrodę, ofiarovaną przez Komitet dla 
zórnośląskiego misirzą w ciężkiej atiełyce. Na- 
zrodą te przedstawia gladyatora (rycerza) w po- 
zycyi wypadowej z tarczą w jeunej ręce, a 
mieczem w drugiej, Gladyator od'any w Lronzie 
amieszczony jest na marmurowej podziawie, — 
Polski komitet igrzysk olimipijsxich juz nięje- 
dlnokioinie wykazał szczere zainteresowanie się 
sprawą sportu górnośląskiego przez przysyianie 
iniustorów, materyaiu fachowego illuztracyjs 
ncgo i filmowego. „Ofiarowanie zaś tak zennej 
aayrody — kończy „Sportowiec* — jeszcza bar- 
dziej zacieśni węziy między naszym ZAAjązkiem 
a polskim komi.el«m igrzysx olimpijskich, jak i 
między calym sporiem polskim, a górnośląskiin, 

Pacex rzeszików, Warszawski „Kuryer Fol- 
ski" do ssi: Jak wiadomo, komitet targowy wy- 
maczył znaną czytelnikom taksę ra mięso oraz 
aa wędliny. W odpowiedzi na to rzezricy poza- 
mykali jatki, pozbawiając ludrość tego niezbą- 
jinego artykulu. Trwało to kilka dni. Bz:źnicy 
sądzili, że stereryzują władze odośne i zmuszą 
lo zniesienia tassy. Pomylili się jednak. Urząd 
bowiem walki z lichwą skazał ich za to ra 2 
tygodnie wia Amia. Dotychczas aresztowano i 
osadzono w więziiiu karnem przy ul. Długiej 
15 rzeźników. Dalsza aresztowania trwają. 


—000— 
Z ZAGRANICY 


Zamach w Paryżu. Usiłowano wykonać zamach 
na przewodniczącego delegacyi arineńskiej w Pa- 
ryżu. Niejaki Aieksander 'ierzackarin, obywatel 
armeński, dostała się do biura przewodniczącego 
dełegacyj, Avadi Anatoniau i wydobył rewolwer, 
Przewodniczący osazał tyle zimnej krwi, że wyr- 
wai mu z ręki broń, która wypaliła w powietcze. 
Spraweę zat'nachu aresztowano. 

Zgon insioryka n eaHaukiegu. Prof. Teodor Schie- 
mann, historyk beruński, zmarł 26 bin. 

Ula podaiesiemia pruuukcyi retu.czej, Pruski mi- 
nister rolnictwa zawiauomii, że w Prusach 
wschodnich zamierzone jest podjęcie rovot cve 
iem osuszenia bagieu i zawiauy ici na rolg 
URW 

— 000m 

Reduta praty. Przygotowania ao urzączenia 
reduty prasy, «tóra ouaędz e się 1 lutego w gma- 
cuu teatru im, J. Słowackiego, aobiega a końca. 
Caie wnętrze gmachu teatralnego zos.anie od- 
powieduio aiapiowane, Wczoraj odbywa.y się 
proby świeline, które wycany dosnunaie. Na 
giówitego aran era upatrzony Został bałetmistrz 
cieszący sę w MKrawowie ogromuą popuiaruc- 
ścią, Bufet cędzie dobry i tani d.atego, że pa- 
nie komiielowe wzięiy yo we w.asuy zarzad, 
a materyałów dosiarcza im konsum czieunisar- 
SKI. Bprzeaaż bileliów odbywać się będzie je- 
szcze do wiorku w reuakcyi „Uzasu” przy ul. 
św. Tomasza L. 52, u we wtores w dzień re- 
dury przy kasie. Uschy, ktore zamuwnuy loże, 
a, bietów me podjęty, zechcą je pod.ąć Go nie- 
dzieli, guyż w pomedziaiek niepoujęte 1026 Zos 
staną iunym Zysasza ącym Się sorzeuane, 


NADESŁANE 
Poczirkeowanie 


Wszystkim którzy wzięli udział w po- 
grzebie męża mojego śp Karola Bugaja 
a mianowicie orkiestrze kolejowej z Kra- 
kowa, chórowi i wszystkim Kolegom 
zmarłego składam niniejszem serdeczno 
podziękowanie a w szczególności zarzą- 
dowi Huty cynkowej „ładwiga” który 
przyczynił się do kosztów pogrzebu. 

Zwiia liugejawa, 
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Nr. 24 


Wyjazd Naczelnika państwa do Paryża lutego 
j g 


(PAT) Warszawa, 28 stycznia. 
Wyazd Naczeluiaa państwa do Paryża nastąpi 


dnia 1 luteya po poludniu, zaś przyjazd do Pa. 
ayża dnia 3 lutego b. r. 


Uchwalenie senatu 


Pos'ejzen e czwartkowe 

Poseł tow. Gaszyński zapytuje, czy prawdą iest, 
że wezoraj, edy przedstawicie.e pewnego uwiac- 
kowanego sironmiciwa tej Izby przyszii do pana, 
p. Maiszyłku, p:oszac o dopomożcnie jim do wye 
szukana kompiomisu, to pan w tej na cięższej 
może dia Se;mu i panstwa chwili śtlraszał szt- 
kania Komusomisu i nalegał na głosowanie, cho- 
aiazby w wales, dodając komenta.z, że socyabści 
z powodu bliskiego wyjazdu Naczeinina państwa 
do Fiancyi, z gizecznosći i życzuwusci uli niego, 
nie będą skionui do walki zbyt assrawej, Stawiam 
to pytanie i proszę o odpowiedź. 

kiarsiałek wyse ca Się, Że to była „prywatna 
rozmowa“, z któ:ej niema obowiązku dać odpo- 
wici i. 

Pos. tow. Barlicki zgłasza wniosek o otwarcie 
dyskusyi nad eXp.se prezydenta ministrów, 

Łarządzeao giosowańmie nad tym wn vasiem. Fo- 
słowie gosu, pizez powstanie. W tej chwili po- 
sel fiząd wuta pod adresem lewicy: łajdaki! Zry- 
wa się Sjromna wrzawa, 

Sarszacek ki kaxioiiie próbuje przemów ć, ale 
wskutek wrzawy i ciąg ych okrzyków nie do- 
cnoGzi do glosu. 

iiarszałena Poseł Rząd użył wobec kolegów 
wyrażenia „iajdaki*, Za lo go przywołuję do po- 
rząuku. Jesiesiny przy głosowalmiu, 

Po~, Daszyńsk.: Niema głosowania. Tak nie 
pójdz.e, aby pańscy przyjaciele obrażali głosu- 
jących na gi0so „aniu, To są puńscy przyjacieie 
poutyczui. r 

idarszatsk: Przywoluję pana do porządku. 

WMizawa trwa Cciąą.e, głosowanie przez drzwi 
zarząuzone przez marsza:ka nie odoywa sę. 

Ma:szałck: sNa wniosek obydwóch sekretarzy 
przerywam posiedzenie na 10 minut. 

Po Bauzia 
poseł tow. Barlieti oświadcza, że ponieważ mar- 
szaiek nie zarzą zi srodueów dyscypliuarnych 
przeciw posłowi Rządowi, stawia wiosek o wy- 
rażene marzza:kawi nieuiności. 

MVniosek przyjęto 191 viusami przeciw 187, 

Dyskusya nad sx1cse 

Pierwszy przemawiał poseł tow. Daszyński, 
którego mowę podamy jut.o. 

Po odroczeniu tej dyskusyi przystąpiono do 
daiszej uyskuzyi 

nad senatem. 

Na wniosek posła tow. Diamanda uchwa!ono 
gosowanie Imnienat, 

Wniosek Nar. Party: Rob o referendum nad 
sprawą sena'u Odrzucjno 2EO gł. przeciw 170. 
Wniosek piasiowcow, aby Sarawę Senalu pizeka= 
za$ urzvszłemu %8,m2wi, tdrzucjna 197 gt. prze- 
ciw 147. , 

W gioscwaniu nad artykułem £5 przyjęto 
pierw-ze cztery ustępy 150 giosami przeciw (34. 
Posiowie , Wyzwolenia” z protestem opuSzCza,4 
salą. 8 

O:łatnie 2 ustępy art. 25 (prawo „veta“ dla 
prezyuenta państwa) O4rzuGORO, 

Na tem posteazenie zamknięto, 

Posielzenie piątkowe 
(PAT). Warszawa, 28 stycznia, 

Na dzisie'szem (p'atkuwem) pos.edzeniu pize- 
wodniczyś wicemarszaiek Osiecki, 

Fose: Harz uzusajniai naglcść wniosku Naro- 
dowej Partyi Rovotniczej o naruszemu nieiy- 
kainości poselskiej przez usunięce przy pomocy 
policyi posa Nadeia przez siatostę w G styni 
w b. dzielnicy pruswiej. Mowca przytaczał sze- 
reg nadużyć popeinionyci pizez starostów w b. 
dzielnicy pruskiej i wiuzi poprawę lycii stosun: 
ków W aymiayi ministra kucharskiej, Oraz 
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Cenzecy.ny dramai 
Z życia: ZŁKUlISCWeJ0 
w 5 eurżzaca. W gis- 
Vrej GG Sivnoy arty- 
sta nimowa LUrU mba, 
se6zżBy z kKaisanśiu 
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w zmianie systemu rządu, Mowca sk'ada wnio- 
sek wzywający rząd uo pizeprowadzenia Ś.edz- 
iwa i ukarania wiunycn, 

Nabłość wniosku jednomyślnie uchwa!ono. 

Przysiąpiono do wniosku posła iow. Barli- 
gkiejo o wyrażenie 

ueufnuści macszałkowi Trempczyńsk'emu. 

Posei tow. basńłcki wuoO>i O Otwarcie aysku- 
syi nad tym wuioskiem. 

Wicemarszaiew Osiecki cświadcza, że nad taką 
Sprawą gosue się bez rozprawy, na żadunie 
jedna:że waroskoouwcy Odua,e du decyzyi Izby, 
czy chce dyskutować, 

Wisosek o otwarcie dyskusyi 
glosamu przeciw 158, 

Przed głosowaniem pos. Federowicz złożył w imie- 
niu klu u pracy konstytucyjnej oświadczenie, że 
aczkolwiek kiuo ezu,je się boleśnie dotknięty za- 
chowaniem się marszalka w sprawie z posiem 
Ryądem, to jednakze nie chce być sędzią we wła- 
snej sprawie i nie chcac, aby była ona użyta do 
otcyen klubowi celów politycznych, postanowił 
usunąć się od glosowania. : 

W głosowaniu iurenneim wniosek posła Barli- 
ckiegv Upauł Pos głosami przeciw 187, 

Przystąniono do głosowania 

nad artykuiem 33 konstytucyl, 


Pos. tow. Gzapiński domagał się imiennego gło- 
sowan a oddzielne;o nad kaedą częścią ‘artykulu 
36. Wniosex ten lzba przyjgia. 

W głusowanu imienuem izba przyjęła najpierw 
plerwszą część artykułu GG o członkach senatu 
z wyboru 199 głosumi przeciw 162, następnie 158 
głosami przeciw 105 przyjęto punat mowięcy 0 vi- 
rylisiacR najwyższych ucze.ni, poczem maiszaiek 
zarzigzi przerwę do godziny 4 popoiudniu, 

Po przerwie przewoaniciwo ob,di marszalek 
Trąmpczynski i zarządza głosowan 6 nad pun- 
kiem bastępnym artyku:u, Który brzni: „po je- 
doym Od kazdego działu naczelnej lzvy gospo- 
darczej Rzeczposu@lhiej polskiej“. 

Punkt ten zosiał przyjęty. 

Przyjęto rówież w giosowaniu imiennem 183 
głosami przeciwko 152 yiosoim punkty aotyczące 
przedstawicieli wyznań, 

Nasiępuie przyjętw ustęn: „Wyborcy biorący 
udział Dezosreaui w wyoorach osovnycn nie 
mają prawa giosowama w wyborach powsze- 
eniych ao Senalu", oraz 174 giosami przeeiw 
1653 przyjęta końcowy ustęp artysu.u 36 mog- 
wsący o kadency: senatu. 

F.zystąp.oi0 
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do art: kułu 35. 


Poseł tow. Gzapiiski wnosi o imienne głoso- 
wane nad poprawsą PPS w Sprawie referen- 
dum. Podczas giosuwana Wwe-zu na salę posto- 
wie z „Wyzwolenia”, co wywo.afo głośne okrzyki 
na lewicy. zdrajcy luadul 

Poprawsę Pes ourzucono 195 głosami prze- 
ciw 152. 

* Artynuł £7 przyjęto jak również i artykuł 38. 

Na życzen e kuku kluoów przerwins na tem 
drugie Gzytanie kuwstywcyj i przystapiouo do 
iuterpelacyi wszystkicu prawie stronniciw do 
rządu S 

w sprawie Górnejo Sięska, 

Pos. Dęhski im.eniem wszystkich iuterpelantów 
zabi tue: 

1) Czy rząd czyni wszystko, aby artykuł 83 
trasłatu wersalskiego byi wykonany, a W sZzCZe= 
gólności jak rząt polski zareazowat na notę 
niemiecką Z 1Y siyczuia, w której Rzesza ne- 
miecha protestuje przeciw reguiaminowi plebi- 
scytoweimu, Oiaz czy przedsięwziął kroki ce em 
Zm any pOstunowienia, klore daje prawo głosu 
kaźdeniw uroazonemu na Uódruym Słąsku i czy 
ne należaiucy cOomuydć się, aby prawo głosu 
przysiunwajo tysko tm, wlórzy przynajmniej 
19 last nmieszsaii na Goruym Sląsku, 

2) czy rząd poissi posaua ywarancye, że e- 
miyranci po.scy będą mueli swoboany przejazd 
na teren plediscytowy i czy rząd polski liczy 
się ze znuueim pOsiępowaniem Wiadz nelniet- 
kich, Klore użyłą Wszelsicn Środkow celem me. 
dopuszczenia ennganlow poiskiLA Oraz czy me 
nleżaiooy pomysieć o tem, aby Zad.ZjieczyĆ 
swoboduy przejazd emigrantów po.skicu pocą” 
gamı Geuiramyin, pozosta,ącymi pod Opieką 
wiauz koal cy:hycn, - * 

3y czy emigrauci z Górnego Sląska, zamiesz* 
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kali w Polsce, są należycie poinformowani o da- 
ce plebiscytu i czy zupewn.ono im swobodny 
przejazd ? 

4), Czy rząd polski posiada dostateczne gwa- 
rancye. że istnieje dostateczna kontroa przy 
wydawanu metryk i czy posiada rownież gwa- 
reucye, że umarli głosować nie będą? 

5, Jakie śroaki rząd polsui przedsięwziął, aby 
ter nn giosowania me był odsunięty w nieskoa- 
GŁONuŚĆ? 

6) Jawie środki rzad poski stosuje celem od- 
działania na positykę Watykanu w iym kierunku, 
aby był dostatecznie pomtormowany w duchu 
przychylnym dla sprawy po.sziej ua Górnym 
Blase u. 

Minister spraw zagranicznych Sapieha oświad- 
cza, że ze strony olski robi się energiczne 
Slarania, aby oiie tylko będzie mo/liwem ogra- 
niczyć liczdę emigrautów do tych, którzy nie- 
dawno Siąsk Górny ouuścili, oraz aby przeciw- 
dziujać axey: niemieckiej, uążącej do obalenia 
beztronnych i sprawiedliwych częsci regulaminu. 
Nie ma powodu do mniemania, aby regulamin 
ten mmal być zmieniony. 

Dnia 22 bm. miçdzy Polską a Niemcami przy 
pośrednictwie komisyi międzyso uszniczej sta- 
nęła Umowa, na mocy której oba kraje mają 
Zaywarantowaną ztpelną Swubadę w Gzynnościach 


NE ai 


NAPRZÓD” 


przygotowawczych do piesiscyłu. Sprawą emi- 
greniów, zna,dujących sę w Polsce. zajmują się 
kom tety plediscylowe w Warszawie, Krasawie, 
Poznania i Cieszynie, a akcya ich koncentruje 
się w centraiuym komitecie plebiscytowym pod 
przewodpuciwem marszałka Seimu. 
Pvs. Kowaiczuk stawia wniosek 
o otwarcie dyskusył 


nad oświadczeniem rządu. 

Wniosek ten usys«ał większoćć. 

Pos. tow., Nitrauzawski ośw'adcza, że min'ster 
spraw Zagranicznych nie rozwiał obaw, Punkt cię- 
żkości sp:awy leży nie w Upolu, lecz w Londynie, 
gdzie odoywają się targi o Górny Sląsk polegają- 
ce na tew, że Niemcy obiecują spełnić wszy -tkie 
swoje zobowiązania powo,eiune tyiko za C038 Za- 
niechania pleuiscztu na Goraym Siąsku, Guyvy te 
obawy rozwiano, wtedy o los danego piebiscytu 
bylibyśmy znpełnie spokojni, bo bez wzg.ędu na 
to, kiedy on się odbędzie. 730 ośw 2%62y Sg tam 
za Polską. Mowca zbit następnie a.gumenty nie- 
mieckiej agitacyi, Pouzeba, aby nasza ayplvmacya 
w Londynie dopilnowała tej pierwszorzędaej dia 
nas sprawy Gornego Siąska, 

Przemawiali pos. Wierzbicki, Buzek, ks. Ludwi- 
cza i wiceminister Dąbrowski. 

Następne posiedzenie we czwsrtsk. 


Konferencya paryska 


0 pomoc dla Austzyi 
(PAT) Paryż, 28 stycznia. 
We czwartek przed poiuiniem odbył Lloyd 
eorye konterencyę z Loucherem w sprawie 
austryach'ej. Louerer przedstawił projekt zało- 
żenia banku ausuo-europejskiego, którego attye 
Podpisywałyby wielkie mocarstwa oraz państwa 
Sukcesyjne, a który miu by za zadanie Za0pa- 
rzyć Austryę w środki żywności i surowce, 
Oraz odbudować kiaj i urucuomić naturalne źró- 
dia bogactwa. 
Przywrócenie stosunków ekonomicznych wśród 
państw su4ces: jnycn 
(PAT Londyn, 28 stycznia, 
Prasa angielska wəgazuje na konieczność 
Brzywróeenia ruzumnych guszodarczych stosunxow 
Pomiędzy państwami sukcosyjnemii Żywo Oimaw:a 
‘€ kwestyę, „Łalinał Gazette” w artykule oma- 
Wia acym postępowanie Czechów powiada: Jeżeli 
usirya nie otrzyma kreayiu, wowczas grozi jej 
Upadek, Trzeba jednak pounieść, że kredyty Sa- 
Me nie wysłatczą, kredyty są tylko pierwszym 
Warunkiem, by pouLiesć Ausliyę, Musi następ- 
Lie zapanować porządek w slosunku Austiyi ug 
Wycn państw, kiore obecnie czynią wszystko, 
Y przeszkodzić rozwojowi tych stosunków z Au- 
Uya. 
Zatarg o odszkodowanie niemieckie 
N , (PAT) Paryż, 23 stycznia. 
T wczora'szem posieuzen u przeustawił Briand 
k FYSA Francyi, a Lloyd George Stanowisko 
Ra w sprawie odszkouowanń. Anglia żąda, Ly 
Stong nalychmiast wyśukKoSĆ rat Niem'ac, pod- 
izao pu Fruncya życzy sOvie, by komisya od- 
a Bia przedioży:a oszacowanie w tej spra- 
Poseg, nleretn ya przyjęła bDegijską pi Opozycyę, 
hi niczącą, wediuy Kiórej caia sprawa zosia- 
plag PeU Giona koimiletowi, który wypracuje 
Kompromisowy, 
7 (PAT) Paryż, 28 stycznia 


cyi koalicyjnej, podają następujące dalsze szcze- 
góły: Lioyd George poddał ostrej krytyce zasady 
przedłożone przez Doummeca i p:zypowmniał ukia- 
dy, zawaste w Biulogne i w Brukseli, dalej zwió- 
ci uwagę na to, że alianci zgodzili się już co do 
systemu zapialy ze slrony Niemiec i że nie wy- 
pada, by postłanow:enia te złamano. Minister finan 
sow Duunimer odpowiedział, że traktat pozwala 
Fiancyi oczekiwac ustalenia sumy ogólnej przez 
komisyę odszkodowań i niema powodu, by miano 
ziezygnowacć z tego prawa, Briand oswiauczvł. że 
francuska opinia pubiiezna chce w końcu wiedzieć, 
że Niemcy tozpoczynają zapłaty. Fiaucya jest wy- 
rozumiaja i godzi się na ustaienie rat rocznych, 
jednak cała suma diusów niem.eckich mus: być 
oznaczona przez komsyę Odszkodowań. Traktat 
w Boulogne -nie zadowolnił iriancuskiej opinu pu- 
blicznej. Z tego powodu mówca proponuje, by 
w inyśl układu z 11 listopada zachowino postę. 
powanie w 4 etapach. Celem pogodzenia stanowi» 
ska francuskiego 1 angieiskiego zapioponowai bel- 
giisci miuister spraw zagztaneznycu Jaspar, by 
wybrano komisyę spcecyainy, która wypracu e tsk 
kompromisu, mającego doprowadzić do ugody. 
Przeciwieństwa angie.skc-irancuskie 
(PAT. Radio) Nauen, 28 stycznia 
Niespodziankę stanowi nagiy wyjazd matszaika 
Focha do Londynu na konieriencyę z Chucebiiletn. 
Powodem wyjazdu ma być Okoiczność, że roca 
nie moze UojśĆ uo zgody W Syuranie ruzbrojenia 
z generaiem Wilsonem i Binghamem., 
2J0 milkardów odszkodowania 
(PAT. Radio) Nauen, 28 stycznia 
Dzienniki donoszą z Paryża, ze Doumer zglosił 
wniosek, aby wysokość odszkxodowama ze suony 
N emiec oznaczyć na <00 mil.ardów mareg w złue 
ce. Piasa niemiecsa ohreśla tę sumę jako wprust 
niemozliwą ao przy,eGia i twierdzi, że anzielsey 
fachowcy mieli rzeku.ao doiše do przekonania, iż 
ogolne szkody we F.uncyt na rachunek Niemiec 


W , 
x Prawie wczora szego posieuzenia kunfeten- można oszacuwać tylko na 10 Muliaruów, 
= ARDO r 


Ks, Hiinka przeciw Polsce 


r 
Skus, e (PAT; W parlamencie czeskim w dy- 
Brzygc nad expose m'nisira Benesza zabrał głos 
łe gą + Słowacki ks. Hlinka, ktory udciewał, 
żę ina, Solsza | Urawy Gostaia Się Poisce, mimo 
W “Asci tamtejszej nic z Poską bie 14Czy. 
J 
020 Benesza do Rzymu 
Prig i Paryża 
ke Rzy PAT), Wyjazd ministra dra Benesza 
cj War, Został wyznaczony ua poniedziasek, 
dą CY asie dra Benesza jauą poiitycy a ta- 
Imię, Wyż Howi, Dr. Benesz WyjeGZie z Kzymu 
mi dc y guzie Zabawi prawnopodobnie blssKO 
będ trsy Czasie jego nieODEcności ugenuy 
kowe ür, Gi Spraw Zagrau.cznych prowadz.ć 
czyć Odi og leraa, który ze wzzięcu na tę fun- 
Csiga 39 swój wyjazd na stanowisku posia 
20 w arssuwie 


'socyansiyezuyen nie może iO przyczymć 


Przeciw uspołecznieniu 
kopal 


Naue1. (PAT. Radio. „Vurwärts* wystepuje 
przeciw zamiarom Ssocvyalizacyi kopala weila 
ponieważ zdaniem koi robotuiezych i partyi 
się co 
powiększenia produscy!, ; 


Lenin 
o dyktaturze proletaryałtu 


Praga. (PAT, Czeskie biuro prasowe donosi: 
Hi-zpańscy socya isc, hłuszy powrócili przed 
kiku aniami z Moskwy, pouają zajmujące iu- 
forinacye, jakich un udzielń Len.n, Ktory oO- 
świaaczył, ze volszewicy nigdy nie giowu 5WO- 


„body r wo:ności, lecz uiworzyli UyAta uig pite- 


tarata, klora jest Gyńkiuiurz Wa GjszosE.. Poule- 
Was rosyjscy chiypi Bie Są prulelacj Uszami i nie 
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ma'ą z robotnikami nie wspólnego, będzie wy» 
kowywaną nad nimi dyktatura mniejszości iak 
Giu»0, dopóki się bolszewikom nie podporząde 
kuią. Lenin oświadczył, że zdaniem jego era 
dyktatury prolelaryatu potrwa conajmniej cziere 
dzieści iat. 
U podjęcie stosunkó 
podjecie stosunków 
| a 

między Szwajcaryą a Rasyą 

Berno szwajcarskie. (PAT Na posiedzeniu 
Rady narodowej uzasadu.at Schneider propozy« 
cyę co do natychmiastowego podjęcia stosun- 
ków handlowych z kkosyą sowiecką. Fy y pres 
zyuent Motta oświadczyś, że pod,ęcie stosunków 
handlowyci z Rosyą sowitczą jest Obecnie Mie- 
mozliwe, ponieważ rząd sowiecki rozporządzą 
ty.ko ziotem zarekwirowanem, które uie jest 
prawnym środkiem piatuiczym. Rząd rosy,ski 
jest usposob ony nieprzy aźnie wobec lego 
wsżyslkiego — wończyi Miotia — co ala nas 
jest swiętem. Scnneiuer Womunista z Bazylei) 
oświadczył, że nieporządki gospodarcze w Rosyi 
nestąpity wskutek blowady, mającej na celu 
wygtodzenie liosy:. Podjęcie siosunwów handloe 
wycen zostało 0uszucona przes Radę narodową 
wszystkimu giosami przeciwko głosom socyaii- 
stów. 

o 
Walka z bezrobociem 
ue 
w Anglii 

Londyn. (PAT). Konterencya angielskiej par- 
tyi pracy i związków zawodowych zajmowała 
Się kwestyą zarządzeń komecznych do zmniej» 
szenia bezrobocia, Między innemi przyjęto ue 
chwaię, ktora przyjmuje propozye aeleza:ów 
robotników, obejmu,ącą między iunemi: wclacść 
kanuiu z Rosyą, poujęcie Dandin z kontynentem, 
stabilizącyę Kursu weksiowego, 44 godzinny ty- 
dzień roboczy bez zmuniejszeuia płacy, OU5ZKO= 
dowanie za bezrobocie w wysokości dwóch fun- 
tow za tydzień, natychmiastowe podjęcie robót 
publicznycu. Przyjęso ucuwałę, aby piopozycye 
te pouać uu wiadomości prezydentowi ministrów. 
Poseł iuoimas oświadczył, że jeżeli rząd nié 
zecice przyjąć tyci propozycyi, wowczas sprawą 
bezaośreGńiej jti ZosSialiie poruszona na dru- 
giem Zebraniu nuaznaczonem na 23 iulego, na 
którem też zostanie rozstrzygniętą, 


Wzrost bezrobocia 


w Ameryce 
Waszyngton. (PAL). W stycznu liczba bezro- 
boinycu w 31 stanach wynosiła Okoio $'ja mi- 
Lona więcej, aniżeli w styczuiu roku poprze- 
duniego, 


Sirejk pocztowy we Włoszech 


Rzym. (PAT). Pomiędzy fascistami (biała gwar- 
dya) a urzędnikami pocztowymi i telegraficznymi 
przyszło do bojki, w czasie której iuterwenio* 
waa policya, Wskulek tych zajść tunscyona= 
ryusze pocziówi 1 telegraticzni wswzymali piacĘ: 


Akcya angielska 
dla wzmożenia eksportu 


Londyn. (PAT). Przewodniczący urzędu hane 
dlowegu sir Rovert Horne odbyt koniereucyę 
Z deiezalauu Dansów I Lowarzy>»iw arekuracyje 
nych. W związku z tem Zostanie wybiany ko» 
nutet delegatow Daurów i uomów banalowycia, 
ktory ma się zastanowić nau Sposoben ZUDEZe 
pieczenia kredytów dla eksporiu. 


U e 
Wenizelos w Paryżu 
Paryż. (PAL). Venizetos przyjechał uo Paryża, 

„Tem,.s” uonosi, że poaruż jego bastąpita na 
propuzycyę Lioyda George'a, który Zyczyt so 
bie Zasięguącć luformacyi u polityka greckiego 
w kwesty: Wschodniej, Venizelos już Qu0yi Kon- 
terencyę Z członkami deiegacyi augielskiej, 


NL mP A MK AK MM 


Siowarzyszenia | zgromadzenia 


Zgromadzenie robotników szewskich odbędzie się 
w poniedziuiek 31 bar.) o godz. 6 i pół, it p. Du- 
najewskiejo 5. Spiuwy ważne. Obeciość wszyste 
kich kouieczia. Zarząc, 

Seegya awasemieka PPÓ odbędzie posedze: i> 
w sobotę 29 styczna o godz. 7 w iokaiu C ytelai 
robotu czes Dunajewskiego 5, oficyny lewe, il pa 
drzwi na lewo, 


. Í Brzożow., 


8 
REZERTUAR 
Teatr tm Jui St'owackiega 
Sobota: (nowość) „Amazonka”, szt. 3, Batail'a. 
Niedziela: 11 rano: Koncert syrafoniczny; — po- 
południu: „Betiecma” Rydla; — wieczorem: 
„Amazonka“ Batailla'a. 
Teatr „Bagatela“ 
Sobota: „Mandaryn Wa“ z K. Kamińskim. 
Niedziela pop.: „Dwójka hultajska”, wieczorem: 


„Dwó.ka lultajska*, 
Toat powszechny 
„intryga i mitość” (dla młodzie 
zy szkolnej; — wieczorem: „Major uianaów". 
Niedziela popołudniu: „Za dawnych dobrych 
czasów; — wieczorem: „Mąż z grzeczności”, 
Operetka w Nawościach 
‘Sobota o '/28: „Szalona hrabianka*, o il-tej: „Noe 
Pikusia", 
Niedziela pop.: „Dziewczę z Holandyi* , wieczór: 
„Prymas cygauow*. 
Poniedziałek: „Dama w gronostajach*, 
Wiot:  Dziewozę z Iłolandyi*. 


Wykśady w Domu artystow (plac św, Ducha) 
w zarządzie kzebnwskieno Zwiazku litexałów 
Początek o godz, 8 wieczór. 

Sobota; K. H. Rostworowski: „Wpływ wojny na 
psychikę człowieka”, cz, II, 

Kolegium wykładów naukowych (Rynek główny 

f biala AB L. 39) 

Sobota: prof, Dr Józef Reiss; „Twórczość Schu- 
beria (z ilustr. muz,), 
Gaczyty w Muzeum przemysłówem im. dra 

Baranieckieno: 

Sobota, 29 bm.: Inż, Eugeniusz Tor: O użytkowa- 

niu energii wodnej. 


Sobota popoh.: 


ROZMAITOSCI 


BREADNOUCHTY POWIETRZNE 


W trzecim odczycie Aeroklubu warszawskia- 
go omawiali inż. Filipowski SE Mię powietrzną, 


Zgubiono 


Jokum.ma wojskowe na na- 
wisko Siamsiaw Grzywa, 
Ktanów, ui. Wjazd 6. 


"Robotników krawieckich 
surdzo dobrych na duże sztu= 
ti oraa uuzna do praktyki 
hoszusuje Bross, Kraków, 

Flory: ‘ska 44, 

Gzeididnicy szewscy 
pierwszorzędni robotnicy na 
robotę meska znajdą stałe za- 
ęcie. „lewatuśé“ urodzka 8. 


Zakiady Pr 


Mano, 
lowary znacznie 
firma 


Ignacy Gypres 


Kraków, Szewska 13/14 


.ze Wənūiek wojny 
podrożały, 


r. Bprzedaje towary 

BĘ se po uadzwyczajnie 

parar nizkich conach. — 
(sk Zegarek Mk 30, 

Jot=dę na kamienie Mk ` 
ZZA 450, z port. syter- BART BzByżhi a 
ZR y batem Mi GUU, onnaa zowksczaszaczCOO KACA 


pg napp. damski 
kalk Mk 55u. Har- 
monto Mk śwdu, iaga, ZGUU 3 da b pokoi 
1 399, Dyamenty Ma zə9.,2 kuchnią, z komtortëm. z u- 
Maszynki do wiosow wik 400, | rządzeniem iub bez. poze ku- 
460, 503. Brzytwy Mk 190, je; się. Drieinica ovojętua. 
200 Czynsz wediug umowy, ise- 
r: ; mne zgloszenia pod „hiie- 
T y E zaliczką pocztową szkanie* przyjmuje Biuro o- 
Biiik tustiuwany za przysła-| moszeń H. Falck, Kraków, 
mam om przekazami. 


bonerowska 11. 
Kupuje srebro l ZŁĄŁO, | orena soneran DARA 
L. 89 
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Powiatowa Kasa chorych w w "Krośnie 
poszukuje: 
a) Kierownika filii Kasy w Brzozowie, 
| 
I 
| 
| 


b) Urzędnika administracyjnego dia biura 
w Krośnie, 


c) Dwóch kontrolorów chorych ipracodawców. | 


Wymagane: Nieprzekroczony 40 rok życia dla a) i b), 
odpowiedzie wyksztucenie, praktyka w przedsiębiorst węch 
przemys.owych luo w gasach chorych. | 

ta C) A podolicera wojsk polskich, 

Fierwszeń>two mają kandydacl znający powiaty Krosno | 

Piaca | Warunki Wwodle umowy. Posiady zeroz | 
Za Zarząd Pow. Kusy chorych w Kroście | 

© 1] 

dat Umida prae 


go ub geun 


woda tczący, | 


Redakior naczelny: uri Haecser, 
Makis 


: Sekcyi Opieki Dep, San. Min, Spr. Wojsk. 


Fabryka: ul, Bykowska L. 118/28 
Skład fabryczny: ui. Rokszycka L. 16 


Bolecają w wielkim wyborze po cenach przystępnych : 


zeszyty szkolne, rysunkowe i do nut, notesy różnych 
gatuuków i formatów, bioki do rysunków, ksążki bu- 
chalteryjne, bibularze, bioczki biurowe i kieszonkowe, 
albumy do pocztówek, pamiętuiki oraz wszelkie przy- 


dem Ludowej Spażki Wydawniczej „Wapszódć w Krakowie. 


„NAPRZÓD 


a szczególnie, stosowanie oibrzymów powietrz- 
nych. 

Ogólne zaizterssowanie wywołał projekt dre- 
adnouztta poniewznego firmy Vickersa. Firma 
ta, wediug doniesień dzienników niemieckich, 
buduję 3 dreajnoughty. 

Mają to być olbrzymy o 12 metr. wysokości i 
100 metr, szerokości, pędzone 10-ciu silnikami, 
kiórych siła razem wzięta ma wynosić 4.500 ko- 
ni pzrowyek. Dreadnought taki ma posiadać sy- 
pialnię na 32 osoby, jadelnię, salony i t. d., je: 
dnem słowem, posiadać będzie komfort dread- 
mougita morskiego. Przeznaczony on jest dia 
przewozu 120 osób, 


Z sali sądowej 


Kraków, 29 stycznia. 
O napady rabunkowe 


W sądzie wojskowym w Krakowie odbyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Antouiemu Szkółce, 
szereg. 12 p. p. Wedie aktu oskarżenia w nocy 
z 20 na 21 październ.ka 1920 na drodze pomię- 
dzy Lipowcem a Maniskami, Szkółka, uzbrojony 
w rewolwer, w tuwarzystwie innycn Żołnierzy 
napadł na jadącego furą po węałe Tomasza 
Pierzchałę, wołając: „ręce do góry!“ Pierzchała 
podciął konie, które uniosły. Równocześnie 
Szkełka widząc, że Pierzchala wymknął im się 
z rak, napadł na jadąceyo druzim wozem Jan- 
kowicza i zażądał od niego gotówki. Gdy Szkół- 
ka i jego koiedzy zawiedli się na Jankowiczu, 
gdyż ten nie posiadał gotówki, napadii w po- 
wrotuej drodze na Wo;ciecha Mrozka i przyło- 
żywszy mu rewolwer do piersi, zażądali pienię- 
dzy. Dostawszy od Mrozka 440 mk i przeszu- 
kawszy doszczętnie jego Kieszenie, zbiegli. 


W czasie ucieczki zastąpił im drogę Kasperkie- 
wiez, st. post. policyi. Wówczas Szkółka uderzył 
w pierś posterunkowego, ten jednak odparował 
uderzenie kolbą oa karabinu napastnika 1 ubez- 
władnii go. 

Na rozprawie zawezwani świadkowie zeznali 


Ważne SE Związków, ne i Szkół 


Reedukacyjne 
żemysiowe dia inwalidów 


W PIOTRKOWIE 


bory papiernicze, 


talne a że. przyjmuję już 


wiae damętie ta puzejagorowywania 


kazel otrzymanych najnowszych modeli paryskich. 
Z powodu zuacznych zamówień na nowe kapelu- 
sze wkrółce zmuszony tędźę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przeżasunowy wudia. 
W interesie Szau. P. 1. Kłientcli leży, by kapelusze 
juź teraz oddawaia do przeiasonowy wania, 
FABRYKA KAPELUSZY DAMSKICH 
S. WIENER, krakow, Gwadom 5. 


Przy zamówieniać 
Dewo 


R pro 
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— 


obciążająco dia oskarżonego, wskutek czego iry- 
bunal skazał Szxóikę na 15 iat ciężkievo wię 
zienia. 
s 
a 


w 

Druga rozprawa przed tym samym sądem 
wojskowym odbyła się przeciw Bronisiawowi 
Pedryciowi, oskarżonemu © szereg napadow 
raounkowych. Pedryć zbiegły z oddziału swoje- 
go, uzbioony w bruń palną, urządzał napady 
w lesie w kiatajach, pow. liże, w ziemi radom: 
skiej. Obrabuwai on tam Samsona Frymermaaa 
i jego brata Nattulę. W Jadowntkach napadł 
Pedryć w towarzystwie innych dezerterów na 
dom Wi. Przemyskiego. Pudczas tego uapadu 
napastnicy zamordowali Przemyskiego. W czasie 
tego napadu Pedryć siał na czatach, Pedryć 
oskarżony jest jeszcze o szereg innych napadów 
na izraelitów. 

Pouczas rozprawy udowodniono Pedryciowi 
winę, wskutek czego trybunał, stosując okolicz 
ności łagodzące, skazał Pedrycia na 8 tata cię- 
żkiezo więzienia z obostrzearami i postem w dniu 
śmierci ofiary napadu Przemyskiego, 

Rozprawie przewodniczył podpułk. Bartik, o- 
skarżał kap. dr Dawidowicz. 
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Najpoważniejsże upoważnione 
Buo ogłoszeń w Mrakow.d 


Władysława Ropskiego 
przy ulicy Zwierzyn eckiej 22, 


Dom spedycyjny poslada własne m:+gaz, ny na skład 
mabli. Przewoz mepil w krakowie oraz kole,4ś, 
auiami | wła»nemi Końnmi po przysiępnyCh cenach. 
Buro plasatowania posiada własna taoliOs do lepie- 
nia plaxatow, jax rownież generaina agancya przy 
posrednictwia udzi6:am'a pozyCZsa pieniężnych po- 
chodzących z zakłaaow przemysłowycn t «redyto- 
wyCn, sporządzenia i tlumaczenia ogłuszeń irexiam 
wykonuje w krótsiej arodze. luro to prowadzone 
jest pierwszorzędnemi siłami kanceiaryjnemi wspo- 
sob czysio handiowy, ponieważ właście:ei firmy jest 
rutynowany'm kupcem we wSzystkich aziałach han- 

diowych. (W odpowiedzi na zamieszczane Ogłoszenia 
oświadczam, że z b.urem Jana Ropskiego nie mam 
nie wspólnego). 3128 
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BMCGCUOGSEE 


kiatciarze do kmerykiy 
Wielka rafinerya naity w Ame:yce szuka 


a æ ga p e 
pieciu Gestyjatorów 
z początkową piacą mies.ęczną 200 dolarów. 
Tylko pierwszorzędne siły zechcą natychmiast 
przesłać zuioszenia wraz z odpisami świa- 
dectw do Biura ogłoszeń Adoita S$chwalbego 
w Bielsxu, ul. Kolejowa 13. Nieżonaci mają 
pierwszeństwo. 
Zw 
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DOM TOWAROWY 


ul. Podwale 5, telefón 3346 


otworzył 


DZIAŁ DŁA PAŃ 


Wykonuje się płaszcze i kostyumy 


według najnowszych żurnali pod kie- 
rownictwem znakomitych fachowców 


Dna: 


Samana Omama ETETA D © nrp ESAT 


U 106058 auto cigaron 


najiepszej marki prawie nowe, 
maio używane, z gumowemi 
obręczami, w znakomitym stanie 
korzysinie od owe prywainej 


do nabycia, 


Zgłoszenia pod „Uirezitor hduier W. 383“ do 
riaaseństeli 6 Vogler A. 
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